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Wiadomości kraiowe.

Z P o z n a n i a , '  d n i a  12.  M a i a .
W c z o r a y  p o w r ó c i ł  t u  w  d o b r e m  z d r o w i u  

z  B e r l i n a ,  J O .  X i ą ż ę  R a d z i w i ł ł ,  J K .  M c i  
N a m i e s t n i k  W .  X ię 8 tw a  P o z n a ń s k i e g o .

Z  B e r l i n a ,  d n i a  10. M a i a .
N .  K r ó l  r a c z y ł  X .  J o z e f o w i  H a ń c z e  w- 

8 k i e  m  u ,  P r o b o s z c z o w i  w L u d o m a c h  i D z i e ­
k a n o w i  e m e r y t o w i  d e k a n a t u  O b o r n i c k i e g o ,  
d a ć  o r d e r  O r ł 3 c z e r w o n e g o  t r z e c i e y  klassy.

J e g o  K r ó l e w i c z o s k a  M o ś ć  W .  X i ą ź ę  n a s t ę ­
p c a  M e k l e n b u r g s k o - S t r e l i c k i  p r z y b y ł  
t u  z  N e u - S t r e l i t z ;  Kró l .  F r a n c u z k i  P a r ,  na d -  
z w y c z a y n y  P o s e ł  i p e ł n o m o c n y  M i n i s t e r  p r z y  
C .  R o s s y i s k i m  d w o r z e ,  X i ą ź ę  M o r t e m a  r t , * )  
$  P a r y ż a ;  G e n e r a ł  - P o r u c z n i k  i d o w ó d z c a  
8 m e y  d y w i z y i ,  N a t z m e r ,  z  E r f u r t ;  C.  R o s ­
sy  iski  s t r z e l e c  p o ł o w y  J o u s s e w ,  g o ń c e m  
z  P e t e r s b u r g a ,  ( w y i e c h a ł  i u ź  d o  L o n d y n u ) ;

-. *) przeiechał wczoray przez Poznań,

C.  A u s t r y a c k i  g o n i e c  g a b i n e t o w y  L e i d e n ,  
z  W i e d n i a ;  C .  R o s s y i sk i  s t r z e l e c  p o ł o w y  
A d a m ó w ,  g o ń c e m  z  P a r y ż a ;  K ró l .  F r a n ­
cuzk i  g o n i e c  g a b i n e t o w y  T e i s s e t ,  z  P a r y ż a .

W y i e c h a l i :  K r ó l .  B aw ar sk i  P o d k o m o r z y ,
r z e c z y w i s t y  t a y n y  R a d z c a ,  n a d z w y c z a j n y  
P o s e ł  i p e ł n o m o c n y  M i n i s t e r  p r z y  t u t e y s z y m  
d w o r z e ,  H r a b i a  L u x b u r g ,  d o  D r e z n a ;  
K r ó l .  N i d e r l a n d z k i  M i n i s t e r  R e z y d e n t  p r z y  
C.  R o s s y i s k i m  d w o r z e ,  B o u r d o u x  d o  B ru -  
x e l l i .

D n i a  11,  M a i a .
J O .  X i ą ż ę  R a d z i w i ł ł ,  N a m i e s t n i k  W .  

X i ę s t w a  P o z n a ń s k i e g o ,  o d i e c h a ł  d o  P o z n a n i a .

Wiadomości zagraniczne.
R  o s s y a.

Z  P  e t  e r s  b  u r g a  , ' d n i a  29.  K w i e t n i a .
W  p r z e s z ł ą  n i e d z i e l ę  o d c z y t a n o  w ko śc i e ­

l e  k a t e d r a l n y m  k a z a ń s k i m  i  w  i n n y c h  t u t e y -
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s z y c h  kośc io łach  Cesa r sk i  man i fes t  tyczący 
s i ę  wy dania w o yny  P o r c i e  o i t o m a ń s k i e y , po 
czein  śp i ew ano  u roczyśc ie  Te D eu m  dla  u p r o ­
sz en ia  b ło gos ławieńs twa  W s z e c h m o g ą c e g o  
o r ę ż o w i  na sz e mu .

Rz eczywis t y  Radzca S tanu P o t e m k i n ,  d o ­
tychczas  Radzca  l egacy iny  w ~ L o n d y n i e ,  z o ­
s tał  m ia n o w a n y  n a d z w yc z ay n yr n  P o s ł e m  i 
pe łnozDocnm M in i s t r e m  N .  Ce sa rza  p rzy  
Król -  Rawarskirn d w o rz e .

P rzy by ł  tu Je g o  Kró lewiczoska  Moś ć  X ią -  
źę E u g e n i u s z  W i r t em be rg sk i .

Przypis/u wyitiśniaiące
( o  k tó ry c h  b y ła  w zm ian k a  w  przeszłey gazec ie .)
G ab in e t  rossyiski  p rzy toczy ł  w swey  dekla- 

r acy i  z dn ia  d z i s i e y s z e g o , iako zaża len ie  
p rzec iwko  Porc ie  o i to m ań sk ie y :  za t r zy m a n ie  
okrę tów pod  b a n d e r ą  rossy iską ,  p rzeszk ody  
s t a wian e  im w p rz e b y w a n iu  Bos fo r u ,  za bór  
i c h  ł a d u n k ó w ,  p rzy  nie w ole n i e  d o w ó d z c ó w  
d o  od d an ia  tychże ł a d u n k ó w  za sa m o w o ln ie  
u s t a n o w io n ą  c e n ę ,  g w a ł to w ne  w y p ę d z e n i e  
p o d d a n y c h  i kupców rossy iskich z wszyskich  
z i e m  p o d le g ły ch  p a n o w a n iu  Por ty .  Pos tępk i  
te i awnie  uch yb ia ią  w y ra zo m  t rak tatów,  i n i ­
szczą na y w aź n iy sz e  a r tyku ły  u k ła d ó w ,  p o ­
m ię d z y  Ro ss yą  i Por tą .  D o s t a te c z n ą  będz ie  
um ie ś c ić  tu ich o s n o w ę ,  aby okazać iak d a l e ­
ce  zostały zgw ałcone .
i )  Zatrzymanie okrętów pod  banderą rossyiską.

„ W y s o k a  Por ta  dozwala  s tatkom kup ieck im 
rossy iskim wo ln ey  żeg lugi  z mor za  cz a r n eg o  
do  morza  b i a ł e g o ,  i od w ro t n ie  ( A r t .  i i . t r a ­
ktatu w K a i n a rd źe ) .  — W y s o k a  Po r ta  d o ­
zwala z u p e ł n i e  wszys tkim p o d d a n y m  rossyi s­
kim w o l n e y  ż e g l u g i  po m o r z a c h ,  w o ­
d a c h ,  po  D u n a i u ,  i w s z ę d z i e  g dz i eby  ż e ­
gluga i h a n d e l  p r zypad ły  p o d d a n y m  rossy is ­
kim (Ar t .  i .  trakt,  ha nd l ,  r .  1783)- _—  Ok rę ty  
p o d  b a n d e r ą  rossyiską n i e  p o w i n n y  u l e ­
g a ć  ż a d n e m u  z a t r z y m a n i u  lub  p r z e ­
t r z ą s a n i u ,  bez  wzg lęd u  na  ich towary  ( A r t .  
30. tegoż trakt.)

2) Przeszkody stawiane okrętom rossyiskim 
w żegludze przez Bosfor.

Z g o d z o n o  s i ę ,  iż wszystkie statki k u p ie c ­
kie pod  b a n d e r ą  rossyiską w o l n o  p ł y n ą ć  
r n o g ą  p r z e z  k a n a ł  k o n s t a n t y n o p o l i ­
t a ń s k i ,  z morza  cz a r n eg o  do m o r za  b ia ł e ­
g o ,  i odwrotnie (Art. 30. trakt, handl. z roku

1733). —  W y s o k a  P o r t a  p r zyr zek a  ściśle do­
c h o w a ć  wszystkich w a r un k ó w  w s p o m n i o n e g o  
t raktatu h a n d l o w e g o ,  zn i eś ć  wszystkie zaka­
zy p r z e c i w n e  w y r a ź n e m u  b r z m i e n iu  i ego wa­
r u n k ó w ,  n i e  s t a w i a ć  ż a d n y c h  p r z e ­
s z k ó d  w o l n e y  ż e g l u d z e  s t a t k ó w  k u ­
p i e c k i c h ,  p ł y n ą c y c h  p o d  b a n d e r ą  
r o s s y i s k ą ,  p o  w s z y s t k i c h  m o r z a c h  t 
w o d a c h  państwa o t t o m a ń s k i e g o , b e z  ż a ­
d n e g o  w y i ą t k u  ( A r t .  7. u rno wy b ia ło-  
g rodzk iey) .

3)  Zabór ładunków.
Statki kupieck ie  rossyiskie n i e  p o w i n n y  

b y ć  p r z y n i e  w a l a n e  d o  w y ł a d o w a n i a  
swych tow arów,  ani  w S tamb ule  ani  w i n n e m  
iak iem mieyscu  (A r t .  3 t .  trakt ,  h an d l .  z roku  
! 783)- —  G d yb y  się zd a r z y ło ,  iżby okrę ty  
by ły  ł a d o w a n e  ż y w n o ś c ią ,  p r z e z n a c z o n ą  do  
p r ze w ie z i en ia  z Rossy i  do  in n y c h  kraiów nie-  
p od le ga i ąc yc h  p a n o w a n iu  P o r t y ,  lub  g d yb y  
p rz e wo z ić  mia ły  żywn ośc i  z kraiów w6po-  
m n i o n y c h  do kraiów państwa rossy iskiego ,  
by le  te żywnośc i  n ie  by ły  z k raiów pańs twa  
o t t o m a ń s k i e g o ,  okrę ty  te n i e p o w i n y  u l e ­
g a ć  ż a d n y m  p r z e p i s o m  k r a i o w y m ,  
l e c z  b ę d ą  w o l n o  p r z e b y w a ć  m o g ł y  
k a n a ł  k o n s t a n t y n o p o l i t a ń s k i ,  ( Ar t ;  
35. trakt, h a n d l . ,  roku  1783)-
4) Przyniewolenie dowódzców okrętów rossyis-  
kich do oddawania ładunków za  samowolnie

ustanowioną cenę.
W y s o k a  P o r ta  ob o w ię z u ie  się n i e  p r z y «  

m u s z a ć  kupcó w rossyiskich do p r z e d a w a -  
n i a  l u b  k u p o w a n i a  t o w a r ó w  p r z e ­
c i w k o  i c h  w ł a s n e y  w o l i  ( A r t .  7. trakt ,  
h a n d l .  z r. 1783-) — W  skutek b r z m i e n ia  art .  
30 i 35 w s p o m n i o n e g o  t raktatu (trakt,  h a n d l .  
z r. I783)> za be zp ie cza ią ceg o  w o ln ą  że g lu gę  
p r ze z  kanał  kons tan tynopo l i t ańsk i  o k r ę t o m  
kup ieck im rossyiskim o b c i ą ż o n y m  ż y w no śc ią  
lub  i n n e m i  tow ara mi  i p ł o d a m i  R os sy i ,  l ub  
i n n y c h  k ra i ów ,  n ie p o d le g ł y c h  p a n o w a n i u  
P o r t y ,  r ów ni e  i a k  w o l n e  z a r z ą d z e n i e  
t e m i ź  ź y w n o ś c i a m i ,  t o w a r a m i  i p ł o ­
d a m i ,  —  W y s o k a  P or ta  p r z y r z e k a ,  i t. d» 
( A r t .  7. u m o w y  białogrodzkiey) .
5) Gwałtowne wypędzenie poddanych i kupcói& 
rossyiskich z  wszystkich ziem podległych panowa­

niu P orty .
Obadwa państwa pozwalają kupcom zatrzy-



m a ć  s ię  w k h  kratach- p rze z  Czas taić d ługi  ia- 
k i ego  wymagać  bę dą  ich in te ressa  (A r t .  i i .  
t raktatu w K a i n a r d i t ) .  — W o l n o  będz ie  każ­
d em u  h a n d l u i ą c e m u  R o s sy an in o w i  p o d r ó ż o ­
wać ,  mieszkać  i zos tawać w kraiacli  Por ty ,  
pod szczegó lną  op ieką swego  rządu tak d łu g o  
jakby tego wymaga ły iego korzyści  h a n d l o w e  
(Art .  i. t raktatu h a n d l o w e g o  z roku  1783.) — 
W ys o k a  Por ta  p r z y r z e k a ,  iż dozwol i  ko rzy ­
stać kap i t an o m  o k r ę t o w y m ,  i w ogó lnośc i  
wszystkim p o d d a n y m  rossy isk im,  z s w o b ó d ,  
praw i zup e łn e y  w oln ośc i  ba n d l o w e y  waro-  
waney w traktatach po m ię dz y  o b u d w o m a  m o ­
carstwa in i zawar tych  (A r t .  7. u m o w y  b ia ło-  
g rodzk iey) .  — Z n isz cz yw sz y  wszystkie p r z y ­
wi le j e  p o d d a n y c h  rossy isk icb ,  h a n d l u  i b a n ­
de ry  rossyis-k-iey, —  P o r t a  p rzyrzek ła n a t y c h ­
miast  uiścić t r zecią część c e n y ,  którą sama  
położy ła  na za b ra n e  ł a d u n k i ,  a późn iey  re ­
sztę dop ł ac i ć ;  lecz  tymczasem kazała p rze b ić  
m o n e t ę ,  a ta k tó rą w ob ieg puści ła ,  okazała 
s ię  blisko o 30 na 100 m n ie y sz ey  wartości .  — 
—  D o  c z y nó w  ty ch ,  gab ine t  cesarski  p rzyd a  
kilka in n y c h  śc iąga jących  eię do  osta tn ich 
uk ła dó w  Ross-yi z P e r sy ą .  — W  roku 1821., 
gdy Porta  n ay w a żn ie y sz e  dawała  po w od y  do 
uża lan ia  się w i e k o p o m n e m u  Cesa rzowi  A l e -  
x a n d r o w i ,  gdy  p o r ó ż n ie n ie  s ię  tych dw ó ch  
mocars tw  zdawało  s ię  b l i skiem,  — P er sy a  
wy dala w o y n ę  T ur c y i .  Rossya ,  daleka od  ko­
rzys tan ia  z w y p a d k u ,  który dla iey 6prawy 
tyle móg ł  być z y s k o w n y m ,  daleka od  wsp ie ­
ra n ia  łub  za chę ca n ia  P e r sy i ,  o świadczy ła ,  iż 
n ie ty lko  n ie  sp row adz i ł a  k roków n i e p r z y ­
j ac ie l sk ich ,  l ecz  na w e t  życzy sob ie  s z y b ­
k ie go  i-ch zaprzes tania .  W  roku 1-828., p o ­
m y ś l n e  układy  mia ły  po go dz i ć  dwo ry  t ehe-  
r ański  i pe ter sburgski  r gdy ty m c z a se m  T u r -  
eya,  p r zez  p o ś r edn ic tw o  Baszy V a n  u,. u p r z e ­
dzi ła  P e r sy ą  o bl iskiem w y b u c h n i e n i u  woy- 
n y  po m ię dz y  Rossyą  i P o r t a ,  nak łon i ł a  ią do 
n ie za w ie r an ia  z na m i  traktatu,  i z a p o w ie d z ia ­
ł a  na d e s ł a n ie  woysk o t tomańsk ich .  D w a y  in- 
n i  Bas zow ie  w tychże s t r o n a c h ,  K ar su  i 
A c h a l c y k u ,  zostal i  za to z ł oż e n i  z u r zę dó w ,  
iż  p rzed o g ło s z e n i e m  h a t t i -szer i fu żyli  w d o ­
b r e m  p o r o z u m i e n i u  z n a c z e l n y m  d o w ó d z c ą  
woy6ka rossyiskiego,  —  N a d m i e n i a m y  ie- 
s z c z e ,  iż gdy Por ta  oska rża R o s s y ą  o i awne 
a U n a w i d z e n i e  i s l amizmu, .  m i l io n y  m u z u ł m a ­

nó w  pub l i czn ie , ,  f  w z u p e ł n e y  swkoy-n-elcl^ 
wyzna waią  m ia r ę  swych p rzodków,,  wś ród1 
państw Je g o  Cesar skiey Mo śc i ,  Ż ad n a  zatrat-- 
da n reogra  nicza tey ich wolnośc i ;  ża d en  p r z e ­
pis n ie p rzeszkadza  iin w w yk o ny w an iu  wszel­
k ic h  ob rzą d kó w  re ł ig iynych .  —  N ie m n r e y  
uży te cz ną  także będz ie  ogłos ić tu list pisany 
w d n iu  12. G r u d u i a  1827. r. p rze z  W ie lk i e g o  
W e z y r a  do H r a b i e g o  N t s s e l r o d e  , i o <1 p o ­
w i e d ź ,  iaką P o d k a n c l e r z y ,  z rozkazu  Ce sa ­
rza  J m c i ,  udziel i ł .  P ie rwszy  z tych aktów 
do w od z i ,  ile nas  Por ta  zapewnia ła  o spokoy-  
n y c h  swych  z a m ia ra c h ,  w tey nawet  chwil i ,  
k iedy  ogłaszała hatti - s z e r i f  z dnia 20. G r u ­
dn ia  1827; d r u g i ,  iak Rossya,  ch oć  iuź p r zy ­
m u sz o n a  do wyd an ia  w o y n y ,  pod. i ie sposób  
sk rócen ia  i e y ,  p rze z  szyb k ie  p r z y w r ó c e n i e  
pokoiu-.

Tłum aczenie dosłowne listu  W ielkiego W ezyra  
do H rabiego Nsselrode pod  dniem  23 m ie­
siąca diem aziulew el 124.3. ( 3 °- .Li s topada 
( t 2 .  G r u d n i a )  18-27).

N a s z  w i t l ce  do s to yny  i wielce u k o c h a n y  
p r zy ja c i e lu !  W y  nurza  iąc-życzen ia  o z a c h o ­
wan ie  waszego zdrowia i u t r zy m an ie  w asz ych  
p r zy ia zn y c h  chęci ,  d o n os im y  wam,  że,  w sku­
tek u m o w y  zawar ley szczęś l iwie  w A k e r m a -  
n ie  ( Bia łogrodz ie  ) międ zy  W y s o k ą  P o r t ą  i- 
d w o r e m  rossy i sk im ,  która ustaliła i w z m o ­
cn i ł a  s tosunki  w za ie m ne y  p rzy iaźni ,  — w ie l ­
ce sz lache tny  R i b e a u p i e r r e , p r zyb yw szy  d a  
S ta m bu ł u  w zn a c z e n i u  n -adzwyczaynego Po- .  
6ła i p e ł n o m o c n e g o  Min i s t r a  dw or u  C e sa r ­
skiego , p r z e ło ż y ł  J e g o  Wysokośc i  Sułtanowi,-  
n a  u roczystetn  p o s ł u c h a n i u ,  ze zwykłym o b ­
r z ę d e m ,  list N ay ia śn ie ys zeg o  C e sa r z a ,  i o d ­
da ł  także w na y w y ż sz ym  wezyrac ie  swoie l i ­
sty w ie rz y te lne ,  dó zna iąc ,  przy tóy sposobno?- 
śc i ,  nay łaskawszego  p r zy ięc ia ,  z względami '  
i c z c i ą ,  iak iey wyma ga ją  wza ie tnne  przy ia -  
z n e  i t chnąc e  d u c h e m  poko iu  chęci .  W  cza­
sie do p e ł n ia n i a  tych fo rmal no śc i ,  z a y m o w a -  
no  się s ta ran iem,  ażeby p rzyzwoic ie  po s tę po - \  
wały b ieżące intere9*a zos ta i ące  w s ty cznośc i  
z wa ru n ka m i  zawartych traktatów, iako i u r z ą ­
d z e n i e m  ró żn y c h  in n y c h  p r ze d m io tó w ; ,  gdy  
w te rn ,  p r z e d s t a w io n o  W y s ok ie y  P orc ie ,  
z n a l e g a n i e m ,  n iek tó re  szkod liwe  i obce  t ra­
kta tom wnioski , ,  w z g l ę d e m  k t ó rych  P o r t a - oil
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t o m a ń s k a ,  w p o s t a n o w i o n y c h  o ś w i a d c z e n i a c h  
i n a r a d a c h ,  i uż  d a ł a  by ł a  p o z n a ć  s w o ie  o t w a r ­
te  i s z c z e r e  o d p o w i e d z i ,  z a s a d z o n e  na  p r a ­
w d z i e  i p r o s t o c i e .  O b o w i ą z y w a ł a  o n a  k i lka­
k r o t n i e  i w z y w a ł a  o s t a t e c z n i e  w s p o m n i o n e g o  
M i n i s t r a ,  a ż e b y  p r z e s i a ł  d w o r o w i  C e s a r s k i e ­
m u  m o c n e  p r z y c z y n y  k o n i e c z n o ś c i  i p r a w d z i ­
w e  p o b u d k i ,  k tó r e  n i ą  p o w o d o w a ł y ,  i o c z e ­
k iw a ł  p r z y b y c i a  s ł u s z n y c h  o d p o w i e d z i ; Jecz  
t e n  M i n i s t e r ,  n a d  wsz e lk i e  s p o d z i e w a n i e ,  n ' e  
m a i ą c  w z g l ę d u  na  p r a w a  r z ą d ó w  i o b o w i ą z k i  
r e p r e z e n t a n t a ,  n i e  c h c i a ł  s p r a w i e d l i w e g o  p o ­
ci ć u c h a  w y s t a w i o n y m  p r z e z  W y s o k ą  P o r t ę  
p r z y c z y n o m ,  i g o t u i ą c  s i ę ,  b e z  p o w o d u ,  d o  
o p u s z c z e n i a  S t a m b u ł u ,  ż ą d a ł  na  to z e z w o l e - .  
n i a .  J e s t  z aś  r z e c z ą  n i e z a w o d n ą ,  źe  g dy  w y ­
s ł a n i e  i p o b y t  w S t a m b u l e  r e p r e z e n t a n t ó w  
m o c a r s t w  p r z y i a z n y c h ,  m a  i e d y n i e  na  ce l u  
u t r z y m a n i e  i w y k o n a n i e  t r ak t a tów,  —  p r z e t o ,  
c h c i e ć  tak o p u s z c z a ć  s t o l i c ę  w z n o s z ą c  p o d o ­
b n e  r o z p r a w y ,  o b c e  t r a k t a t o m ,  ies t t o d z i a ł ać  
w b r e w  p r a w o m  n a r o d ó w ,  —  Z  w z g l ę d u  na  
t ę  u w a g ę ,  o ś w i a d c z o n o  w s p o m n i o n e m u  M i ­
n i s t r o w i  o s t a t e c z n i e :  ż e ,  w r a z i e ,  g d y b y  o d  
s w e g o  d w o r u  b y ł m p o w a ż n i o r i y  do  o p u s z c z e ­
n i a  w t e n  s p o s ó b  S t a m b u ł u ,  n i e c h  z e c h c e  o d ­
d a ć  W y s o k i e y  P o r c i e  n o t ę ,  k tó r a b y  w y ia ś n i -  
ł a  p r z e p i s a n y  m u  p o w ó d  o d i a z d u  i s ł u ży ł a  za 
ak t  w y p e l n i a i ą c y  p r z e z  to  f o r m a l n o ś ć  p r a w  
d o t y c z ą c y c h ;  l e c z  u c h y l i ł  s i ę  z a r ó w n o  i od  
t e g o  ś r o d k a ,  tak iź r o d z a y  i e g o  p o l e c e ń  n i e  
m ó g ł  być  w o l n y  od  p o w ą t p i e w a n i a .  N a  to,  
W y s o k a  P o r t a  w id z i a ł a  s i ę ,  z e  s w e y  s t r o n y ,  
z u a g l o n ą  d o  o b r a n i a  ś r e d n i e y  d r o g i  m i ę d z y  
z e z w o l e n i e m  na  o d i a z d  i i e go  o d m ó w i e n i e m ,  
i w s p o m n i o n y  M i n i s t e r  s a m o w o l n i e  o p u ś c i ł  
S t a m b u ł  i o d p ł y n ą ł .  W  sku t ku  t eg o ,  n i n i e y -  
s zv  l ist  p r z y j a c i e l sk i  ies t  n a p i s a n y  i poS łan y ,  
a ż e b y  J W .  P a n u  d ać  p o w y ż s z ą  w i a d o m o ś ć .  
—  G d y ,  za i e g o  o d e b r a n i e m ,  d o w i e c i e  s i ę ,  
ź e  W y s o k a  P o r t a ,  p o  wszy s tk i e  czasy  , i e d y ­
n i e  c h c e  i p r a g n i e  u t r z y m a ć  p o k ó y  i d o b r e  
p o r o z u m i e n i e ,  i ź e  z d a r z e n i e  w m o w i e  b ę d ą ­
ce  n a s t ą p i ł o  i e d y n i e  p r z e z  c z y n  w s p o r n n i o -  
n e g o  M i n i s t r a ,  —  s p o d z i e w a m y  s i ę ,  źe  w ka-  
ź d e y  o k o l i c z n o ś c i  p r z y ł o ż y c i e  s t a r a n i a  d o  
w y p e ł n i e n i a  o b o w i ą z k ó w  p rz y i a ź n i .

L is t  Podkanclerzego Hrabiego Nesselrode, 
do Wielkiego W ezyra.

N a d e r  d o s t o y n y  W i e l k i  W e z y r z e !  O d e ­

b r a ł e m  i p r z e d s t a w i ł e m  C e s a r z o w i  J m c i  l i st  
k tó r y  W y s o k o ś ć  W a s z a  r a c z y ł e ś  p i s a ć  d o  m n i e  
12. G r u d n i a  1827.  G d ,  by  d o s t o y n y  P a n  m ó y ,  
o d w l e k a i ą c  o d p o w i e d ź ,  n i e  by ł  ch c i a ł  zo s t a ­
w ić  W y s o k i e y  P o r c i e  c z a s u  d o  z ł a g o d z e n i a  
o p ł a k a n y c h  p o s t a n o w i e ń ,  —  b y ł b y m  o t r z y ­
m a ł  r o z k a z  o d p o w i e d z i e ć  W y s o k o ś c i  W a s z e y  
kegoź d n i a ,  k i ed y  o d e b r a ł e m  i e go  p o s e l s t w o :  
iż m i n i 6 t e r y u m  o t f o m a ń s k i e  wie lk i  b ł ą d  p o ­
p e ł n i ł o ,  s ą d z ą c ,  ź e  p o s t ę p o w a n i e  P o s ł a  ros-  
sy i s k i e g o  w S t a m b u l e  n i e  b ę d z i e  w y r a ź n i e ,  i 
w e  w s z y s t k i e m ,  p r z e z  C e s a r z a  J m c i  p o t w i e r ­
d z o n e .  W y s o k i e y  P o r c i e  n i e  m o g ł o  być- t ay -  
n o ,  iż P.  d e  R i b e a u p i e r r e  n i e  p r z e s t a ł ,  w s p r a ­
w ie  G r e c y i ,  d z i a ł a ć  p o d ł u g  w y r a ź n y c h  r o z ­
k a z ó w  s w e g o  M o n a r c h y ,  —  g d y ż  m i a ł a  u d z i e ­
l o n e  s o b i e  w a r u n k i ,  k tó r e ,  w t y m  w z g lę d z i e ,  
m i a ły  k i e r o w a ć  p o s t a n o w i e n i a m i  t r z e c h  d w o ­
r ó w ,  i p o n i e w a ż  P o s e ł  r o s s y i s k i  o ś w i a d c z y ł  
u r z ę d o w n i e ,  iż i es t  ( ł ó m a c z e m  c h ę c i  i ż y c z e ń  
C e sa r z a .  W y s o k a  P o r t a  n i e  m o g ł a  r ó w n i e ż  
s i ę  m y l i ć  w z g l ę d e m  p r a w d z i w y c h  p o b u d e k  
do  w n i o s k ó w  o u s p o k o i e n i u  G r e c y i  iey p o ­
c z y n i o n y c h ,  p o n i e w a ż  i ey  p r z e d s t a w i o n o :  iź 
d ą ż e n i e m  i ch  b y ł o ,  p r z y w r ó c i ć  w t y m  k ra i u  
p o k ó y ,  d l a  b e z p i e c z e ń s t w a  h a n d l u  i sp o k o y -  
n ośc i  E u r o p y  n i e o d z o w n i e  p o t r z e b n y ,  n a  z a ­
s a d a c h ,  k t ó r e ,  n i e  u y m u i ą c  ca łośc i  p a ń s t w a  
o t t o m a ń s k i e g o  , z m i e n i a i ą c  t y lko  po s t ać  d a w ­
n y c h  p r a w  i e g o ,  p o d a w a ł y b y  m u  w ie lk i e  k o ­
r zyśc i  p o l i t y c z n e ,  s p o s o b y  w e w n ę t r z n e y  p o ­
m y ś l n o ś c i ,  i w y n a g r o d z e n i a  p i e n i ę ż n e  za  
n i e u c i ą ż l i w e  w c a l e  z e z w o l e n i a ,  n a  k tó r e h y  
p r z y s t a ł o .  W y ł o ż y w s z y  tak m o c n e  r o z w a ż e ­
n i a  w e  ws zys tk i ch  s w y c h  r o z m o w a c h  z  M i n i ­
s t r a m i  t u r e c k i m i ,  i w e  w sz ys tk i c h  s w y c h  n o ­
t ac h  u r z ę d o w y c h  i p o u f a ł y c h  , —  P o s e ł  r o s ­
sy i sk i  n i e  m i a ł  ź a d n e y  p o t r z e b y  z b i e r a ć  i e  
w n o w e r n  p r z e d s t a w i e n i u ,  k t ó r e g o  o d  n i e g o ,  
r ó w n i e  b e z  p r z y c z y n y  iak b e z  c e l u  ż ą d a n o .  
Z n a ł  o n  z r e s z t ą  p o s t a n o w i e n i a  i z a m y s ł y  J e ­
g o  C es a r s k i e y  M o ś c i ;  z n a ł  t 3kźe o d m o w n e  
o d p o w i e d z i  W y s o k i e y  Po r ty , .  N i e  m ó g ł  w ięc ,  
w w y d a r z o n y m  p r z y p a d k u ,  z e z w o l i ć  n a  o c z e ­
k i w a n i e  i n s t r u k c y y ,  k tó r e  p o w i n i e n  b y ł  u w a ­
ża ć  i ako  z u p e ł n i e  z b y t e c z n e .  W  p o ł o ż e n i u  
w  i a k i e m  go  W y s o k a  P o r t a  s a m a  s t a w i ł a ,  n i e  
p o z o s t a w a ł o  m u  iak t y l k o ,  o p u s z c z a i ą c  S t a m ­
b u ł ,  oc a l i ć  g o d n o ś ć  s w e g o  d w o r u ;  d a ć  r z ą ­
d o w i  S u ł t a n a  J m c i  z b a w i e n n ą  p r z e s t r o g ę  ; zo-
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stawić m u  czas do  r o z w a l a n i a  o tacz a ją cyc h  
go n ie b e z p ie c z e ń s tw ,  i o d d a l e n ia  z g u b n y c h  
rad  na m ię tn oś c i .  Cesarz  J m ć  z g ł ęb ok i m w i ­
dział  ż a l e m ,  i i  W y s o k a  P o r t a ,  zamiast  ce ­
n ien ia  t ey wy ra źn ie  p rzyiacie l sk iey  pol i tyki ,  
ni szczy ła  swerni  cz yna m i  zawar te z  R o s s y ą  
t r akta ty ,  n a dw e rę ża ła  g łó w n e  i ch a r tykuły ,  
za razem u de rz a ł a  na  h a n d e l  mo rz a  cz a r n eg o  
i na p o d d a n y c h  J.  C. Mości ,  i n a k o n i e c  wszy ­
stkim m u z u ł m a n o m  ogłos i ła  m o c n e  po s ta no­
wienie  od p ła ca ć  z ł em  za d o b r e ,  w o y n ą  za 
pokóy,  i n igdy  n ie w y p e łn ić  u ro czys tych  uk ła ­
dów.  N i e  zdziwi  się W a s z a  W y s ok o ść  wia­
d o m o ś c i ą ,  i ż ,  po tak n ie p rz y ia z n y c h  postęp  
kac h ,  p o w ta r z an yc h  p o m i m o  s t a rań  i p r z e d ­
s t awień  d w o ró w  p r z y c h y ln y c h  Rossyi  i i ey 
sp r z y m i e r z o n y c h ,  o d e b r a ł e m  rozka z  o d p o ­
wi edz en i a  m u  na  list z dn ia  12. G r u d n i a  1827. 
przy o z n a y m t e n i u  p r zy łą cz one y  tu dek laracyi .  
P o p r z e d z a  o n a  p o c h ó d  woysk rossyiskich,  
którym Cesa r z  kazał  wkroczyć do  k raiów Suł­
tana J m c i ,  aby  uzyskać s p r o s t o w an ie  swych  
sp raw ie d l iw y ch  zaża leń.  I m  żywszy  i rzelel-  
n i eyszy  iest żal  do s t o y n e g o  P an a  m o i e g o ,  iż 
się widzi  p r z y m u s z o n y m  do  użyc ia  ś r od ków  
g w a ł t o w n y c h ,  —  tern p r zy ie rn n i ey sz eb y  m u  
było sk r óc e n ie  ich t r wan ia ;  i gd y b y  p e ł n o ­
mo c n i cy  Su ł t ana  p r zyby l i  do g ł ó w n e y  kwate­
ry n a c z e ln e g o  wod za  woysk  rossy i sk ic h ,  zo­
stal iby iak n a y l ep ie y  p r zy ię c i ,  by le  ich tylko 
W y s o k a  P o r t a  p rzysła ła  z r z e te ln e y  chę c i  
p o n o w i e n i a  i n ad a n ia  s tycznośc i  t r aktatom,  
k tóre  ł ączy ły  dw a  m o c a r s tw a ,  p rzy s tą p ie n ia  
do  w a r u n kó w  traktatu p o m i ę d z y  Rossyą ,  A n ­
gl ią i F r a n c y ą  dn ia  6. L ip c a  1827. zawar tego,  
z a p o b ie że n ia  na  zawsze po s tę p k om  p o da ią -  
c ym  J e g o  Cesar sk iey M o śc i  s ł us zn e  p o bu d k i  
do  w o y n y ,  i w y n a g r o d z e n ia  n a k o n i e c  wszy­
stkich strat  wy n i k ł y ch  z po s t ę po w an ia  r z ą d u  
o t tom ańs k i ego  i kosz tów w o yn y  t e raź n ie y-  
s z e y , wzras tai ących w m i a r ę  t rwan ia  k roków 
n i e p r z y i a c i e l k i c h , —  C es a rz  n ie  m óg łby
ws t rzymać  dz i a ł a ń  w o i e n n y c h  w czasie u k ł a ­
dó w ,  k tóreby s ię  o tw or zyć  m ogł y ,  —  lecz iest  
p r z e k o n a n y ,  p o d łu g  u m ia r ko w a n ia  swych  wi ­
d o k ó w ,  iż sku tk iem tych dz ia ł a ń  wkrótce  by­
ło b y  zawarcie  t rwa łego  po ko iu ,  który iest c e ­
l e m  naygo rę t sz yc h  i ego  ży c ze ń .

( P o d p i s a n o )  H r a b i a  d e  N e s s e l r o d e .  
W  P e t e r s b u r g u ,  14. K w ie tn i a  1828.

A k t  oddzielny- w zg lędem  opieki nad hand lem  i 
bezpieczeństw em  zobopólnych poddanych ro s­
syiskich i perskich .

( Dokończenie.)
A r t .  3. D l a  dosta rczen ia  h a n d l o w i  z o b o ­

pó ln y c h  p o d d a n y c h  d og o d n o śc i  b ę d ą cy c h  
p r z e m i o t e m  d a w n ie y s z y c h  t r ak tatów,  pos ta ­
n o w i o n o :  od towaró w p r z y w o ż o n y c h  do Per -  
s y i ,  l ub  w y w o ż o n y c h  z tego  pa ń s t w a ,  p r ze z  
p o d d a n y c h  ro ssy i sk ich ,  —  r ó w n i e  od p r o ­
duktów p e r sk ic h ,  p r z y w o ż o n y c h  do R o s s y i  
m o r z e m  Kasp iysk iem lub g r an icą  l ądową,  ia- 
ko i od  tow aró w  r oss y i s k i ch ,  t emiź d r o g a m i  
w y w o ż o n y c h  z Cesar stwa p rzez  p o d d a n y c h  
p e r s k ic h ,  —  p ob i e ra ć  c ło ,  iak d a w n i e y ,  po  
p ię ć  od  s ta ,  raz na z a w s z e ,  p rzy  w p r o w a d z a ­
n iu  lub  w y p ro w a d z a n iu  tych to w a r ó w ,  n ie  
p o b ie ra ią c  iuż od  n ich  p o te m ź a d n e y  opłaty 
na  k o mo rze  ce lney .  Je że l i  Rossyą uz n a  za 
p o t r z e b n ą  u cz yn ić  w z g lę d e m  ko mo ry  jakie­
ko lwiek n o w e  r o z p o r z ą d z e n i a ,  i u s t anowi ts- 
ryfiy , —  tedy  ob o w iąz u ie  s i ę ,  opła tę  po pięć  
od  s ta ,  wyźey u s ta n o w i o n ą ,  zachować  bez  
ż a d n e g o  powiększen ia .  A r t .  4. J e ż e l i b y  
Ro ss y ą  lub  P t r s y a  zu a y d o w al a  s ię  w w o y n i e  
z  iakiemkolwiefc m o c ar s t w em  p o s t r o n n e m ;  
t e d y ,  do  p o d l e g ł yc h  t e m u  moc ars twu  o b w o ­
d ó w ,  n ie  wzbran ia  s i ę ,  z o b o p ó l n y m  p o d d a ­
n y m  s tron uma wia ją cyc h  się,  p rzewoz ić  swo ie  
tow ary ,  p rze z  kraie w za ie m n ie  do n ic h  n a l e ­
żące .  A r t .  5. P o n i e w a ż  w P e r s y i ,  dla za-  
ch o w u ią cy c h  s ię  w n iey  z w y c z a i ó w ,  z tru- 
dn oś c ią  c u d z o z i e m i e c  m o ż e  za y m o w ać  d o m ,  
in ieysca lub  składy d o g o d n e  na  z ł oż e n ie  to ­
w a r ó w ,  —  dozwala s ię  prze to p o d d a n y m  ros-  
6yiskim w P e r s y i ,  n ie ty lko  n a y m o w a ć ,  a l e i  
na  własność  n a b y w a ć ,  tak d o m y  na swe p o ­
m ie s z k a n ie ,  iakoteź rnieysca i składy dla c h o ­
wan ia  swych  towarów.  U r z ę d n i c y  r zą d u  
pe rskiego  n ie  p o w in n i  gwał t em wchod z ić  do  
tych  d o m ó w ,  mieysc  lub sk ład ów ;  ale mogą ,  
w raz ie  ko n ie c z n o śc i ,  p rosić  o z g o d z e n i a  
s i ę  na to  mini st r a rossyiskiego,  sp r aw ui ą ce g o  
in te r es sa ,  lu b  konsula,  którzy wyślą u r z ę d n i ­
ka lub  d ra g o m a n a  , dla z n a yd o w an ia  s i ę  p rzy  
o b e y r z e n i u  d o m ó w  lub  towaró w.  A r t .  6, 
P o d o b n i e ż :  Mi n i s t e r  lub  sp r awuią cy  in te r e s ­
sa J e g o  Cesar sk iey M o śc i ,  u r z ę d n i c y  po se l ­
stwa ro ssy i sk i ego ,  kon su l ow ie  i d ra g o m a n i ,  
n i e  ma iąc  spos ob no śc i  n ab y c ia  k u p n e m  w Per-
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»yl  p o t r z e b n y c h  p r z e dm io tó w  do  ich o d z i e ­
n i a ,  iakoteż wielu  r zeczy  n ie o d b i c i e  p o t r z e ­
b n y c h  do  wygód  życia,  ma ią  p raw o  wszystkie 
takie r z e c z y ,  do  swego  i e dy n ie  użycia , o t r z y ­
m y w a ć ,  na swóy r a c h u n e k ,  bez opłaty cła 
ł u b  in n y c h  opiat .  T e g o ż  p r zywi le iu  n a w z a ­
j e m  u źy w ai ą  agenci  publ i czn i  N ay ia śn ie ys ze -  
go  S za c h a ,  p rze by waj ący  w Cesa rs twie  Ros -  
sy isk iem.  P o d d a n i  p e r sc y ,  na leżąc y  do o r ­
szaku  M in i s t r a ,  sp raw ują ce go  in te res sa ,  lub 
k o n s u l ó w ,  n i e o d b ic i e  im po t r ze bn i  d a  u s łu ­
g i ,  będą  uż yw a l i ,  w czasie zn a y d o w a n ia  się 
p rz y  n i c h ,  opiek i  i ch ,  na równi  z p o d d a n y ­
m i  rossyiski tni .  L e c z  ic-żeli k tóryko lwiek  
Z t ych p o d d a n y c h  per skich dopuśc i  się wy ­
s tę pk u  i będz ie  po d l e g a ł  karze p r aw am i  po- 
B l ano w ion ey ;  w takim r a z i e ,  M in i s t e r y u m  
p er sk ie  lu b  h ak i ra ,  a w iego n ie b y tn o śc i  
z w ie r zc h no ś ć  rnieyscowa , do którey to n a l e ­
ży ć b ę d z i e ,  b e z p o ś r e d n io  odn os i  się do  M i ­
n is t ra  rossyi sk iego ,  sp r awują cego  interessa, .  
l u b  k o n s u la ,  u  k tórego  o b w in io n y  z n a y d u ie  
s ię  n a  u s łu ga ch ,  z ż ą d a n i e m  wydan ia  go s ą ­
d o w i .  A  leżel i  to żą da n i e  za sa d zo ne  będz ie  
n a  d o w o d a c h  p rz e ko n y w a ją c y ch  o  w y kr oc ze ­
n i u  o b w i n i o n e g o , tedy  M in i s t e r ,  sp rawuiący 
in te r e s s a ,  lub  k o n s u l ,  bez  ża dn eg o  sp r z e c i ­
w ian ia  s i ę ,  za do syć  t e m u ucz yn i .  A r t .  7. 
W s z e lk ie  proeessa  i sp rawy  s p o r n e  międ zy  
p o d d a n y m i  rossyiskirni  n a l eż ą  wyłącz n ie  do  
ro zp a t rz en ia  i r o zs t r z yg n ien ia  Mini s t ra  lub 
K o n su ló w  J e g o  Cesar skiey  M ośc i ,  zg o d n i e  
z  p r a w a m i  i zwycza iami  Cesarstwa Ro ssy i -  
skiego.. D o  r o zp a t rze n i a  ich- p r z y c h o d z ą  r ó ­
w n ie  wsze lk ie  spory  i p roeessa  międz y  p o d ­
d a n y m i  rossyiski rni  a p o d d a n y m i  d r ug i ego  
j akiegokolwiek  mocars twa,  w razie p rzystania  
na  to p rzez  ob ie  s t rony.  Jeżl i  zaś wymikną 
sp o r y  i p r o ce de r a  mi ęd zy  rossyiski rni  i p e r ­
sk im i  p o dd any m i ; -  t edy te spory i p r oc e d er a  
id ą  do- hakirna lub  rządzcy . , i p o w in n y  być 
r o z p a t r y w a n e  i  rozs t r z yg ane  n ie  Inaczey iak 
w p r z y to m n o ś c i  d r a g o m a n a  pose ls twa lub 
konsula tu .  P roe essa  t e ,  r az  por ząd k ie m s ą ­
d o w y m  u k o ń c z o n e ,  n i e  m o g ą  być p o w tó r n i e  
w z n a w i a n e .  W s z a k ż e ,  gdy  okol iczności  te­
go b ę d ą  ro d za ju ,  źe w ym ag a ią  p ow tó r ne go  
r o z p a t r z e n i a ,  wówczas d o  tego n ie  będz ie  
p r z y s tę p o w a n o  bez u p r z e d z e n i a  Min i s t r a ,  
sprawującego in teressa, l u b  K o U6ula rossyi -

s k i e g o ;  i w t akim r a z i e ,  sp r aw a ,  n ie  tnoie  
być roz w aż an a  i rozs t r z yg ana  n igd z i e  p rócz  
tylko w de f t e r -c ha nac ie  , to iest naywyższey  
kance l l aryi  S z a c h a ,  w T a u r i s  lub  T e h e r a n i e ,  
r ó w n i e ż  w p r zy to m no śc i  d r a g o m a n a  p o s e l ­
stwa ro6syiskiego lu b  konsula tu .  A r t .  8« 
W  razie zabóystwa lub  in n e g o  k ry m in a ln eg o  
wys tępku  między  p o d d a n y m i  rossyiskirni ,  roz» 
p a t rz en ie  i r o z s t r z y gn ie n i e  sprawy  należy  wy­
łą c z n ie  do  Min i s t r a  r os sy i sk i ego ,  sp r aw u ją ­
ceg o  in te re ss a ,  lub  K o n s u l a ,  na mocy  po-  
w ie r z o n e y  irn władzy  6ądowey  w sp rawach  
i ch spó łz io inków.  Je że l i  p o d d a n y  rossyiski  
bę dz ie  wm ie sz a ny  z c u dz o z i em c am i  do spra-  
wy kry in ina lne y  , n ie  m o ż e  ż a d n y m  spo so ­
bem być p r z e ś la d o w a n y m  lub k łó c o n ym  bez 
d o w o d o w ,  że na leża ł  do w y s tę p k u ; ale w ty m  
r a z i e ,  równ-ie iak w o w y m  kiedy p o d d a n y  
rossyiski  b ęd z i e  o b w in ia n y  o b e z p o ś r e d n i  
w y s t ę p e k ,  n i e  m o g ą  sądo wni c twa  mieysc owe  
p r zy s t ę po w ać  do  r oz pa t rz en i a  i s ą dzen ia  iua- 
czey iak w p rzy tom no śc i  u rzędn ika  wy zn a­
c z o n e g o  p r zez  l egacyą rossy iśką  Lub konsu ­
lat. J e że l i  zaś takiego n ie  będz ie  w tein 
in ieyscu  gdz i e  p o p e ł n i o n o  występek y t edy 
w ład ze  mi e ys c ow e  o b o w ią z a n e  6ą p rzesłać  
w in o w ay c ę  tam gdzie  s ię  zn a y d u ie  K on su l  
ro ss y i sk i ,  a lbo  agent .  Z e z n a n i a  u n i e w i n n i a ­
jące , l ub  p.rzekony waiące o b w i n i o n e g o ,  ma ią  
być ze wszelką śc isłością ze b ra n e  p rzez  haki-  
m a  i s ę dz i eg o  rn ieyscowego,  s t w ie rd z o n e  ich 
p o d p i s e m ,  i w tym kształcie p r ze s ła n e  tam 
gdzie  na l eży  sąd z ić  w y s t ę p e k ;  z e zn a n ia  ta 
ma ią  s ł u ż y ć ,  w od b y w a n iu  s p r a w y ,  za f u n ­
d a m e n t a l n e  d o w o d y ;  chyba że o b w i n i o n y  
p r z e k o n a ,  iż są f ałszywe.  Gd y  o b w in io n y  
zos tan ie  na leżyc ie  p r z e k o n a n y m ,  i wyrok  
nas tąp i  , wówczas p rzes tępca ma być w y d a n y  
m in i s t r o w i ,  s p r a w u ją c e m u  i n te r e s s a ,  luh  
K o n su lo w i  Jego  Cesar skiey  Mości ,  i p r z e z e ń  
wys łany  będz ie  do R o s s y i ,  dla uka rania  p o ­
s t a n o w i o n e g o  p r aw em .  A r t .  9. W y s o k i e  
s t rony  u m a w ia ią ce  s i ę ,  bę d ą  p rzes t r zega ły 
śc is łego w y p e ł n i an ia  p os ta now ień  aktu n i -  
n i e y s z e g o .  f ł ządzcy  ich o b w o d ó w ,  K o ra­
in en da n ci , i z o b o p ó l n e  w ł a d z e ,  n ie  p o z w o ­
lą so b ie  p r z e s t ą p i e ń ,  pod  obawą  ciężkiey. o d ­
p o w i e d z i a l n o ś c i , a nawet  od d a l e n ia  od o b o ­
wiązków w razie d w u kr o t ne go  na leżyc ie  do­
w ie d z io n e g o  n a r u s z e n i a ,  —  N a  t en  k on ie c .
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my n i ż e y  p o d p i s a n i ,  p e ł n o m o c n i c y  N. C e s a ­
r z a  w sz ec h  R o s s y y  i N .  S z a c h a  pe r s k i e g o ,  
p o s t a n o w i l i ś m y  i z aw ar l i  o b i a t ę  n i n i e y s z y r n  
ak t e m  w a r u n k i ,  i ako sku tk i  10. a r t y k u łu  t r a k ­
t a t u  g ł ó w n e g o ,  t eg oż  d n i a  z a w a r t e g o  w T u r k -  
n i a ń c z a i u ,  a k tó r e  b ę d ą  m i a ły  tęź  s a m ą  m o c  
i d z i a ł a n i e  iak g d y b y  by ły  s ł o w o  w s ł o w o  
w c i ą g n i o n e  do  t e go  t r akta tu.  —  N a  sku t ek  
c z e g o ,  o d d z i e l n y  t en  a k t ,  we  d w ó c h  e x e m -  
p l a r z ac h  p r z e Z  na s  zo s t a ł  p o d p i s a n y ,  s t w i e r ­
d z o n y  h e r b o w e m i  n a s z e m i  p i e c z ę c i a m i ,  i z a ­
m i e n i o n y .

Z a w a r ty  we  wsi T u r k m a n c z a i u , d n i a  10 
L u t e g o ,  r o k u  o d  n a r o d z e n i a  C h ry s t u s a  1828.

N a  o r y g i n a l e  p o d p i s a n o :
J a n  P a s k i e w i c z .
A .  O  b r e s k ó  w.

D l a  t e g o  na sza  Cesa r sk a  M o ś ć ,  po  do s t a -  
t e c z n e m  r o z p a t r z e n i u  w y ż e y  w y p i s a n e g o  o d ­
d z i e l n e g o  a k t u ,  p o tw ie r d z i l i ś m y  go  i z a r a t y -  
f i ko wa l i ,  a p r z e z  to za d o b r e  p r z y i r n u i t i n y ,  
p o t w i e r d z a m y  i r a t y f i k u j e m y ,  w . ca l em  i e g o  
b r z m i e n i u ,  —  o b i e c u j ą c ,  c e sa r sk i e tn  n a s z e m  
B ło w e m ,  za na s  i n a s t ę p c ó w ,  i e  wszys tko  co 
w  ty m  o d d z i e l n y m  akc i e  p o s t a n o w i o n o ,  b ę ­
d z i e  p r z e s t r z e g a n e r n  i d o p e ł n i a n e m  p r z e z  
n a s  n i e t y k a l n i e .  N a  w ia r ę  c z e g o ,  t ę  n a s z ę  
r a ty f i kacyą  p o d p i s a w s z y  w ł a s n o r ę c z n i e ,  r o z -  -  
kaz a l i ś m y  u t w i e r d z i ć  na sz ą  p i e cz ę c i ą  pa ńs tw a .

D a n  w P e t e r s b u r g u ,  r o k u  od  n a r o d z e n i a  
C h r y s t u s a  1828- M a r c a  ao. d n i a  p a n o w a n i a  
n a s z e g o  r o k u  t r z e c i e g o .

M  i k o  ł  a  y.

T  u  r  c y a .
Gazeta P o w s z e c h n a  z a w ie r a  p o d  t y m  n a p i ­

sem n a s t ę p u i ą c e  w i a d o m o ś c i :  „ Z  K o n s t a n t y ­
n o p o l a ,  d n i a  I I .  K w i e tn i a .  B a r d z o  m a ł o  
o s ó b  iest t e go  z d a n i a ,  a ż e b y  D y w a n  z m i e n i ł  
Swe 8 y s t e m a ;  g ło s z ą  n a w e t ,  iż po  św ię c i e  
B a i r a m a  w y i d z i e  f o r m a l n y  m an i f e s t  p r z e c i w  
R o s s y i .  Z r e s z t ą  wszys tko  s p o k o y n i e ;  ies t  to  
iednak s p o k o y n o ś ć  p o p r z e d z a i ą c a  b u r z ę ;  a l ­
b o w i e m  z k a ż d ą  g o d z i n ą  n o w e  r o d z ą  s i ę  o b a ­
wy. K a ż d y  s i ę  p r z e k o n y w a ,  iż  n a d  n a m i  
wielkie w isz ą  w y p a d k i .  S u ł t a n ,  z a w s z e  so ­
bie " r ów ny ,  s p o g l ą d a  na  wszys tko  z s t o i c z n ą  
W y t r w a ł o ś c i ą ,  l e c z  i n a c z e y  my ś l ą  m a g n a c i  
p a ń s t w a ,  k t ó r y m  s i ę  p l a n y  d w o r u  ro s sy i s k i e -  
go zapewne niezdaią b y ć  tak niebezpieczne-

m i  iak S u ł t a n o w i .  W s z y s c y  o b e c n i  t u  B a s z o ­
wie  p r z e k ł a d a l i  S u ł t a n o w i ,  a ż e b y  w s z e l k i e m i  
s p o s o b y  u n i k a ł  w o y n y ;  l e c z  S u ł t a n i  o t a c z a ­
j ą c e  go  o s o b y  g o t u i ą  s i ę  d o  b o i u  i n i c  
o tern n i e  ch c ą  s ł y s zeć .  —  P o ł o ż o n o  a i n b a r g o  
n a  ws zys tk i e  ok rę ty  b e z  w y ią tku  n a r o d ó w  i 
b a n d e r ,  i w sze lka  ż e g l u g a  na  b i a ł e  i c z a r n e  
i n o r z e  ies t  z a n i e c h a n a  —  N a r e s z c i e  w y p ę d z o ­
n o  i p o z o s t a ł e  b r z e m i e n n e  k o b i e t y  i n i e d o ­
ł ę ż n y c h  s t a r c ó w  o r m i a n  ka t o l i ck i c h  d o  A n ­
go ry .  W  s to l i cy  wie lka  p a n u i e  t r w o g a ,  m i a ­
n o w i c i e  m i ę d z y  g r e k a m i  i f r a n k a m i .  —  H u s ­
se i n  Basza  m u s i a ł  z r o z k a z u  S u ł t a n a  cze rń  
p r ę d z e y  u d a ć  s i ę  d o  W a r n y  d l a  o b e y r z e n i a  
t a m e c z n y c h  w a r o w n i ,  i l e że  ro s syi sk i  o k r ę t  
w o i e n n y ,  p ł y n ą c y  o d  O d e s s y  z d a w a ł  s i ę  r o z ­
p a t r y w a ć  za to k ę  W a r n y ,  z  c z e g o  w n o s z ą  o 
z a m i a r z e  l ą d o w a n i a .  P r z e d  k i l ku  d n i a m i  p o ­
w ró c i ł  H u s s e i n  Basza  d o  s t o l i c y  i g o t u i e  s i ę  
d o  w o y n y .  C o d z i e n n i e  n a d c i ą g a i ą  w o y sk a  
az y a t y c k i e .  —  Ki lka  s e t  k o z a k ó w ,  k tó r z y  
z  Ros sy i  u c i e k l i ,  (?)  p r z y i ę l i  u  T u r k ó w  s ł u ­
ż b ę  i w y r u s z ą  z t ąd  z H u s s e i n  Baszą .  —  B y ­
ły  p ru s k i  P o s e ł  p r z y  P o r c i e ,  B a r o n  M i l t i t z ,  
n a i ą ł  p ru sk i  o k r ę t ,  n a  k t ó r y m  za n a y p i e r -  
w s z y m  p o w i e w n y m  w i a t r e m  p o p ł y n i e  d o  Li*  
w o r u a ,

F r a n c y  a .
Z  P a r y ż a ,  d n i a  4. M a i a .

W i e l k i  p r z e g l ą d  w o y s k a ,  k tóry  K ró l  c h c i a ł  
i u t ro  o d b y ć  na p o l u  m a r s o w e m ,  o d ł o ż o n y  ies t  
d o  d n i a  12. m,  b.

N a  p o s i e d z e n i u  I z b y  D e p u t o w a n y c h  d n i a  
29. z, m .  z ł o ż y ł  P a n  S eb as t i a n i  r a p o r t  w i m i e ­
n i u  K o m m i s s y i  „ k t ó r e y  p o r u c z o n o  r o z t r z ą -  
ś n i e n i e  p r o i e k tu  w z g l ę d e m  z a p i s u  4 m i l i o n ó w  
r e n t .  K o m m i s s y a  iest  t e g o  z d a n i a ,  iż m o ż n a  
p o ż y c z k ę  z a c i ą g n ą ć  p o  5 l u b  4 ° d  s ta.  P o ­
t e m  p r o w a d z o n o  d a l e y  r o z p r a w y  o  p r o i e k c i e  
t y c z ą c y m  s i ę  l i s t  w y b o r ó w .  T a k ż e  M i n i s t e r  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  o d e z w a ł  s i ę ;  a m i ę d z y  
i n n e m i  r z e k ł :  „ W  o g ó l n o ś c i  m ó w i ą c  w kaź* 
d e m  u c y w i l i z o w a n y m  p a ń s t w i e  k aż d y  s z a n o ­
w ać  p o w i n i e n  i s t n ąc e  p r a w a .  S a m e  p r a w a  
w s k a z u i ą  d r o g ę ,  k tó r ey  6ię c h w y c i ć  m o ż n a ,  
a b y  d o y ś ć  d o  i ch  z n i e s i e n i a  l u b  p o p r a w i e n i a ;  
a l e  d o p ó k i  n i e  p r z e d s i ę w z i ę t o  w  t ey  m i e r z #  
ś r o d k ó w ,  n i e  w o l n o  i es t  n i k o m u ,  a n 3 de- 
w sz y s t k o  z ley mównicy, w ten sposób się



o d z y w a ć ,  iżby p r ze z  to zm n ie y s zy ć  s ię  m o ­
gło u s z a n o w a n i e ,  iakie każdy obywate l  wi-  
wien  iest  każdey i s tuą rey  ustawie.”  P o  tey 
uw adz e  r o zb ie ra ł  Min i s t e r  u c z y n io n e  p rzec i  
wko tey ustawie z a r z u ty ,  a w szczegó lnośc i  
te ci ężkie  zaża lenia  na  w p ł y w y ,  iakich się 
p rzesz łe  M in i s t e r yu m  dopuśc i ło  podczas  
p rze sz ł yc h  wyborów.  „ N a z w a n o  ten wpływ 
b e z p r a w n y m  i ty r ańsk im,  al e tego wpływ u 
i n n i  się dopuśc i l i  . . . (szelest) .  W  ró żn yc h  
D e p a r t a m e n t a c h  u źy w a n p  ś rodków zas t rasze­
nia ob i ó rców.  W y d a  wane,  były do  ob i o r ców  
okólniki  p rze z  o s o b y ,  k tórym ustawy żadn ey  
n ie  p rz y z na ią  powagi.  W  Pary żu  odby ły  się 
wyb ory  p rze z  rnn ieyszość z w y łą c z e n ie m  
większośc i ,  a użyto do tego n a yn i ez w yc za y-  
u i e y s z y c h  ś rodk ów  i t. d . “  M ia ł  i P ,  L a f a y ­
et te d łu g ą  mowę .

N a  p o s ie d z e n iu  I z b y  D e p u t o w a n y c h  z d n ia  
30. z.  m.  toczyły 8ię dal sze  ob rad y  nad  p r o ­
j e k te m prawa wyborów.  P o p i i ę d z y  m ó w c a ­
m i ,  którzy s ię  za p rzy i ęc ie tn  oświadczal i ,  
z n a y d ow al i  s ię  mia now ic i e  P a n o w i e  E t i e n n e ,  
d e  L a b o r d e  i*M ech in .  Os ta tni  korzys ta iąc 
z  tey sp os ob n o śc i  sypa ł  p o c h w a ł y  t e raźn iey-  
s z e m u  M in i s t e r y u m .  P r a w a  s t rona  żądała  
za mk ni ęc ia  dyskussy i ,  które t e ż ,  po  z e b r a ­
n i u  p r ze z  P rez es a  g ł o s ó w ,  od  I z b y  p r zy ię -  
t em zostało.

I zba  D e p u to w a n y c h  zaczęła  się d.  1. m.  b,  
n a r a d z a ć  n a d  p o i e d y ń c z e m i  a r tyku łami  p r a ­
w a  w y bo ró w .  P ie r w s z y  ty tuł  z n a p i s e m :  
„ R o c z n e  p r ze z i e ra n ie  list p r zys ię g ły ch ”  o- 
t r z y m a ł ,  za w n io sk ie m K om rn i s sy i ,  n a s tę p u ­
jący n a p i s :  „ R o c z n e  p r z e z ie ra n ie  list w y b o r ­
ców i p r zys ię g ły ch .”  P rz y  p ią tym  a r tyku le  
o d ł o ż o n o  dal szą  dyskussą  na  nas tęp u i ące  p o ­
s i e d z e n i e .  ■»

N a  p o s i e d z e n i u  dn ia  2. m.  b.  n a ra dz a ł a  s i ę  
I z b a  D e p u t o w a n y c h  w da l szy m c iągu n a d  
p r o ie k t e m  prawa  w z g lą d e m  uk ładan ia  list w y ­
b or cz y ch .  T y t u ł  p i t r ^ s z y  z s tós own em i  o d ­
m i a n a m i  iuż p rze sze d ł .  O b r a d y  n ad  d r u g im  
ty tu ł e m  o d ł o ż o n e  n a  p on ie d z i a łe k  d. 5, no. b.

K o m m is s y a  I z b y  D e p u t o w a n y c h  do  r o z ­
tr ząsan ia  p rawa  d r u k u  m ia n o w a ła  P r e z y d e n ­
te m  P a n a  Be cqu ey .

N o w o  o b r an i  D e p u t o w a n i :  H r a b i a  L o b a u  
( L u n e v i l l e ) ,  C h a r d e l  i Sa l ve r t e  ( P a r y ż )  w y ­
k o n a l i  wczoray  w  I z b i e  D e p u t o w a n y c h  p r zy .

s i ę g ę ;  p ie rwszy  za bra ł  m ie ys c e  w l e w e m  c e n ­
t r u m ,  dway  in n i  na  l ewe y  Bt ronie .—  W  B o u ­
lo g n e  o b r a n o  P a n a  F o n t a i n e  w 153' przeciw 
137 g ł o s o m ,  a w L i l l e  P a n a  Br igode .

W  Bezier s  o b r a n o  na D e p u t o w a n e g o  P.  
V i e n n e t  346 g łosami  z 545. W  R o u e n  kupca 
M a r t i n ,  w miesce  p o d w ó y n i e  o b r a n e g o  P.  
B i g n o n ,  770 g łosa mi  z 984. O b a d w a  w y b o ­
ry konstytucy ine .

W .  P iec zę t a rz  za lec i ł  Komrnissyi  t rud n ią -  
cey s ię  r ew izyą  o rgan izacyi  Ra dy  s t anu w tym 
ce lu  , aby oznacz yć  iey s tosunek  do  na s zy c h  
o b e c n y c h  ins tytucyy i z n i e m i  ią pogodzić,  
aby  u p or ząd kow ał a  wszystkie iey p re r o g a ty w  
tyczące się us t a w y ,  uch w ał y  r z ą d o w e , dekre -  
ta i królewskie  p o s t a n o w ie n i a ,  aby ie p o r ó ­
wna ła  z sobą  i zdała  z tego s p r a w ę ;  którato 
r o b o ta ,  iak r o z u m i e  p i s m o  m in i s t e ry a l n e ,  
ba rdz o  będz ie  korzys tna  dla o p in i i ,  i n o w y m  
r e f o r m o m ,  k tó rych zda ie  s ię  p o t rz e bo w ać  
Ra d a  S ta n u ,  za zasadę  s łuży ć  moż e .

Kons ty tucyon i s t a  umieśc i ł  ost ry ar tykuł  
p rzec iw słabości  i n i e d e te rm in a c y i  M in i s t e r y ­
u m  , ł ącząc  r a z e m  p o d z i w i e n i e ,  iż rozkaz 
królewski  mia n u ią cy  P a n a  D a m a s  g u w e r n e ­
r e m  Xięc ia  B o r d e a u x ,  p rze z  ża d n e g o  Mini -  
stra n ie  był  kon t r asy gn ow an y .  P y ta  s ię  n a ­
re s z c ie ,  czyto d a w n e m u  M in i s t e r y u m  tak 
świe tn ie  p r z y z n a n e  w y n a g r o d z e n i e  n i e  iest 
p r z e p o w i e d n i ą  z n ie s i en ia  t e ra źn ie y sz eg o  M i ­
n i s t e r y u m  ?

P r z y b y ł  tu X ią ż ę  K o n s t a n ty  Yp sy la n t y .
M in i s t e r  s tanu M a rg r ab ia  V i l l e d e u i l . rozs ta ł  

się z światem.
P o d ł u g  dz ienn ika  P hare  rozkazał  W ,  Su ł ­

t an  r z ą d o m  b ar ba ry i s k im , ścigać p rze z  sw o ­
ich  korsarzy  wszelkie  okrę ty  eu ro pe y sk ie ,  
wy iąwszy  b a n d e r ę  p ó ł n o c n o  - am erykań ską ,  
którą  nie tylko ma ią  s z a n o w a ć ,  a l e  na d t o  p o ­
moc y  iey udzielać.

D n i a  30. Kwie tn ia  u d a ł  s i ę  n a  m ie ysc e  
p r z e z n a c z e n ia  swego  m ia n o w a n y  P o s ł e m  p rz y  
d w o r z e  pe te r sburskim X i ą ź ę  M e r te m a r t .  B y ­
ły  M i n i s t e r  m ar y n a rk i ,  H r a b i a  C h a b ro l ,  ma  
zos tać  P o s ł e m  przy  d w o r z e  T u r y ń s k i m .

S t o so w n ie  do p o s t a n ow ie n ia  k ró lewsk iego  
z  d n ia  2?.  K w ie tn i a ,  ma  być L u d w i k o w i  X V .  
wy s ta wio ny  posąg  n a  k on iu  w r o t u n d z i e  p ó ł  
e l i zeysk ich ,

(.Dodatek.)
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Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego* 
Nru 39.

( Z  dnia 14. Maia 1828.}

F r a n c j a .  _ Z a p e w n ia ią ,  źe K om m is sy a  do  r o z p o z n a n i a
Z  P a r y ż a ,  d n ia  4. Maia .  s t anu ma ły ch  se m i n a r y ó w  zb iera  się co ś r o -

Z  P e r p i g n a n  p i s z ą ,  i e  tnissya t am że  w d,  da.  Z n a l a z ł o  się w ró żn y c h  ins tytutach t ego  
84. L u t e g o  zaczęta po ą o d n i o w e m  o d b y w a n i u  r o d z a iu  p rze sz ło  40,000 u c z n i ó w ,  którzy ni«? 
na uk  i pokuty  z a k o ń c z o n ą  została p rocessyą ,  n i e  opłaca ią .  M n i e i n a i ą ,  źe K o m m is s y a  
która s ię  b y n a y m n i e y  n i e  uda ła .  N a  o p ę -  z a y m u i e  s ię  t eraz Jezu i t a mi .  P o d ł u g  o t r zy -  
d z e n ie  kosz tów tey p rocessyi  p o t r zeb a  by ło  m a n y c h  ra por tów,  l iczba pub l i c zn i e  zaprowa-  
mie ć  12000 Fr .  t y m c za se m  le d w i e  4000 Fr .  d z o n y c h  ko leg iów  Jezuickich do d z i ew ię c i u  
z e b r a n o .  D o  processyi  p r zy łą cz y ło  s ię  tylko w ynos i .  W  p ięc iu  z n ich  ściśle zachownjrą 
a00 osób  z mias ta  i nad t o  123 w oy sko wy ch ,  r e g u łę .  B e z  s tycznośc i  z n i em i  zn a y d u ią  s ię  
n a  k tó rych  osob l i wy  g a t u ne k  n a m o w y  dz ia-  w B o r d e a u x  i A lz a c y i  bractwa M ary e t ys t ów ,  
łał .  D o  wy s tawien ia  o g r o m n e g o  krzyża i k tó ry ch  regu ła  b a r dz o  wielkie  ma p o d o b i e ń -  
p o t r z e b n e g o  na  t en  k on i ec  rus z to wa n ia  nale-  s two do  r egu ły  i ezu ickiey ,  wyiąwszy,  iż p ie r-  
źa ło  mie ć  400 lu d z i ,  k tórych  w ie l ebn i  oyco -  wsi uźywaią  za go d ło  se rce M a ry i ,  a osta tni ,  
Wie z  wsze lk ich parafi i ,  na w e t  i z takich,  iak w i a d o m o ,  se rce Jezusa ,  
które  uczes tn ikami  missyi  n ie  b y ł y , p r zy iąć  X.  d e  P r a d t ,  p o d ł ug  do n ie s i e n ia  z C le r -
Umyśli li .  W s z a k ż e  p o m i m o  całey us i lnośc i  m o n t  do  C o dz ie n n ik a ,  u w a ż a , iż t e raźn ieysZa 
6Woiey,  za le dw ie  360 ludz i  i to z n ay n iż sz ey  I z b a  D e p u t o w a n y c h  iest bez n a y m n i e y s z e g a  
klassy pospó ls twa  zebr ać  potrafili .  d u c h a ,  i bez  wsze lk ich wiadomośc i .  « A  cóż

H r a b i a  D e s e z e ,  z a c n y  o b r o ń c a  n a s z e g o  iest  P .  R o y e r  G o l l a rd ? ” py ta ią  go  s i ę . —  
K ró l a  m ę c z e n n i k a ,  od eb ra ws zy  dn ia  po prze -  „S ta ry  g m a c h ,  u p a d k i e m  grożąca rozwal inad* 
d za ią ce g o  z r ąk A rc y -B is k u p a  os ta tn ie  o le i e m  —  „ A l e  B e n j a m i n  C o n s t a n t ! ”  „ C i e ń ,  s ł abo-  
świętern n a m a s z c z e n i e ,  rozs ta ł  s ię  z świa tem szew sk i !”  „ A  P a n  D u p i n ?“  „ M a ł p a ! ”  —  
d n ia  2,  m.  b. _ L a  B o u r d o n n a y e ?  „ p r a w d z iw y  kmieć  z niż-

L i s t y  z T u l o n u  dn ia  27 . z. m.  d o n o s z ą ,  iż szey  Bre tan i i .  A n i  n a w e t  g rzeczno śc i  n i e  
u z b r o i o n a  t amż e  wyp raw a  o cz eku ie  każdey  zn a i ą  ci p a n o w i e ;  w c iągu moie y  ch o r o b y  
chwi l i  rozkazu  do p o p ł y n i e n i a  do  Morei, któ-  żywa  dusza n ie  t roszczyła się o mnie ,  a g d y m  
r a  — co iuż źad n ey  n ie p o d p a d a  wą tp l iwo śc i—  w sz e d ł  do  sal i ,  n i e  więcey  inn ie  uw aż ano  i ak 
Iest  ce le m tego p rzeds ięw z i ęc ia ,  i  o d ź w i e r n e g o ! ”

P a n  A l e x a n d e r B o u c h e r  dał  na re sz c ie  on e -  
gd ay  w t eat rze  o p e r y  komiczney  koncer t ,  któ- * H i s z p a n i  a ,
ry  X i ę ź n a  Be r ry  swą  ob ecn o śc ią  zaszczyci ła ,  Z  S a r a g o s s y ,  dn ia  23. Kwietnia .

O d V a l e n c e  ( D r ó m e )  aż d o  T u l u z y  u r z ą -  W c z o r a y  p rzybyl i  tu N N .  Kró les two  o go-
dzaią zak łady  i azdy  i p ie cho ty  dla oko ło  dż i n i e  11. i p r z y im o w a n i  byli  z naywiększą  
80,000 ludz i .  Z  F r a n k fu r tu  n.  M.  d o n o sz ą ,  okazałością .  N N .  Pańs two  odprawi l i  w iazd  
iż  r ząd  f r a n cu z k i ,  p rócz  ko n i  r e m o n t o w y c h  sw óy  w p r z e p y s z n y m  r y d w a n i e ,  c i ą g n i o n y m  
pod i a z d ę ,  nak aza ł  także i e szcze za kup ow ać  od mieszk ańc ów  w s t a roż y tn yc h  ub io ra c h  
1? N iem czech  konie dla artylleryi. hiszpańskich. W  pałacu A rcy Biskupa przyit



494

tnowal i  ich P r a ł a c i ,  G e n e ra ło w ie ,  Sę dz i ow ie  
i 1. d .  T y s i ą c e  g łosów p o w t a r z a ł y : N ie c h
i yie Kró l !  N i e c h  ży ie  K ró l o w a !  W i e c z o ­
r e m  miasto było o ś w ie c o n e .

Z  M a d r y t u ,  d n ia  21. Kwietnia .
Z a p e w n i a j ,  źe  M in i s t e r  ska rbu  Ba l l e s t e ­

ros  p o p a d n i e  w n ie łaskę,  W  nag ł ey  po t r ze ­
b ie  wez wał  M o n a r c h y ,  ażeby  s i ę  uda ł  do 
Klaudyusza  P in i i lo s ,  g e n e r a l n e g o  I n t e n d e n ­
ta H a w a n n y .  T e n  z taką gorl iwością zabra ł  
ż ą da n ą  s u m m ę ,  źe  go t e raz  b a rd zo  częs to 
K ró l  ch w a l i ,  i r ad by  go widział  na  czele 
Min i s t e r s tw a  skarbu.  N a t e n cz as  I g n a c y  D u ­
r a n d  zos tałby g e n e r a l n y m  I n t e n d e n t e m  H a -  
w a n n y .  _ ..

P a n  C a l o m a r d e ,  M in i s t e r  sp rawied l iwośc i ,  
zos ta ł  p i e rw sz y m  Min i s t r em i p o w i e r z o n o  m u  
wy dz ia ł  sp raw  zagran ic zny ch .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dn ia  16 Kwietnia .

D z i s i eysza  Gazeta de L u b o a  zawiera  dwa 
dekre ta  I n f a n ta  R e g e n t a  z dn ia  12. m.  b. 
P i e r w s z y m  do ty ch cz aso w y P r e z y d e n t  pol icyi  
J o s e  J o a q u i m  R o d r i g u e z  de Bastos  z u r zę d u  
z ł o ż o n y ,  a d r u g im  do tychcz asow y R a d zc a  
J o s e  Bazata F r e i r e  d e  L i m a  w i ego  mi ey sc e  
P r e z y d e n t e m  pol icyi  m ia n o w an y .

P r o w i n c y a  A l e n t e j o  n a y c z y n n i e y  s ię  z a ­
t r u d n i a  t e rn ,  aż eb y  D o n  Migue la  K ró l em  
og ło sz o n o .  Z a ł og i  w E v o r a  i E s t r e m o ty ,  
k tóre  n i e  chc ia ły  wraz  z tern s t r o nn ic tw em  
kr zy c zeć ,  zostały  od  l u d u  skrzywdzone*  
U d e r z o n o  na  pat rule  czuwaiące  nad  u t r z y m a ­
n i e m  p o r z ą d k u ;  te n ie  chc ąc  użyć  swey  b r o ­
n i ,  co f nę ły  s ię  do koszar .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  29.  Kwie tnia .

L o r d o w i e  S t randgfor t  i H e y t e s b u r y  p r ac o ­
wal i  wczora w b ió rze  sp raw  za g r a n ic z n y c h  
z  H r a b i ą  D u d l e y .

W c z o r a  p r z e sz e d ł  w I z b i e  wyższey  bił  
p r ze c iw  T e s t - A k t o m ,  Z  wszystkich w n o s z o ­
n y c h  p o p r a w e k ,  i e dn a  tylko iest  w a ż n ą ,  t. i. 
um ie sz c z e n ie  w d e k l a r a c j i  s ł ó w : „ n a  p raw dz i .  
w ą wiarę chrześcian ,“  X i ą ź q  W e l l i n g t o n

mia ł  tu sp os o b no ść  odkryc ia  sw o ie g o  sposo-  
bu  my ś l en i a  w wzg lędz ie  sprawy  katol ików;  
z a p e w n i ł  o n  I z b ę ,  iż ża d en  z Pa ró w nie m o ­
że  s ię  b a rd z i ey  i 3k on  sp rzec iwiać  wszelkim 
da l szy m us t ą p ie n i em .  T er  ośw ia dcz en i e  n ie-  
sp o d o b a  się z a p e w n e  p rzy jac ie lowi  i t g o  M a r ­
g r a b i e m u  L o n d o n d e r r y . —  D epu ta cya  L o r d ó w  
uwia do m ia ią c a  I z b ę  n iższą  o p r zy i ęc i u  bilu 
p rz e c i w  T e s t - A k t o m ,  (k tó rego  poprawki  
I z b a  n iższa ma ieszcze po twie rdz ić )  p rzy ię tą  
dzi ś była od t eyże  z nayw ię ksz e tn i  ozn ak am i  
radośc i .  N o w e  ro z t r ząsan ie  tegoż z a p o w ie ­
dz i an e  zostało  p rze z  P.  P e e l  na  piątek.  P r z y  
ty lu  in n y c h  n i e p o m y ś l n y c h  wy padkach  tego-  
cz e s n y c h  , za zwyc ięz two  n ie i ak ie  uważać m o ­
ż n a ,  źe bil  na w e t  bez l i czenia  g łosów p r z e ­
szedł .

W  dal szern roz t r zą san iu  p raw  zbo ż o w y ch  
w nió s ł  P. W e s t e r n ,  ażeby  pod a tek  od b ia ł e ­
go i ok rąg łego  g r o c h u  d o p ie r o  od wartości  
ą.i a n i e  37 s. w yb ie r a n y m  był .  W n i o s e k  
t en  p r zy ię tym został  gg, p rzec iw 43 g łosami .

Si r  F .  B ur de t t  od ło ż y ł  wniosek  s w ó y ,  ty­
czący się sprawy  katol ików do dn ia  g, Maia.

P r a c e  około  T u n n e l u  pos uw ai ą  s ię  z n o w u  
ży w o  i z ocho tą .

P o m i ę d z y  p r ze ds ta w io n e m i  w d n iu  2 j .  
K wie tn i a  J.  K.  M.  d a m a m i ,  zn a y d o w ał a  się 
także B a ro n o w a  R o t s z y l d ,  którey ub ió r  o d ­
po w ia d a ł  bogac twu g o d n e g o  iey ma łżonka .

W  K o tb i t ,  w b l i s k o ś c i  S c h e f f i e l d , um a r ł  
n i e d a w n o  d z i e r ża w c a ,  który s ię  sz cz egó lne -  
rni o d zn a cz a ł  sk łonn oś c ia mi .  G d y  i nni  d z i e ­
rżawcy  r o z m n o ż e n i e  myszy  i s zczurów za 
n ay w ię k sz ą  ch ł os tę  poc zy tywal i ,  i ego  nayu-  
l u b ie ń s z e m  z a t r u d n i e n i e m  by ło  ka rm ie n i e  
tych zw ie r zą t ek ;  sześćdz ies i ą t  szczurów d o ­
s t awało o d  n ie g o  r eg u l a rn ie  po kar m w c h l e ­
w i e ,  a na  p o d w o r z u  za ł oż ony  był  inspekt  wy. 
g o d n y  dla węży.  Pe łz a ły  też te i ego u l u b i o ­
n e  istoty po  ca łem m i e s z k a n iu ,  a biada o w e ­
m u  d o m o w n i k o w i , k tóryby  s ię  był  o dw aż y ł  
ie  na ruszać .

D n i a  2, M a i a .
R o z c h o d z ą  s ię  wieści  o za r ę c z y n a c h  młó-  

d e y  Xięźn ic zk i  dz iedz iczk i  t r o n u  z X i ą i ę c i e m  
J e r z y m  C u m b e r la n d .

W y r a ź n i e y s z e  ośw ia dcz en i a  Xiążęc ia  W e l ­
l in g t on a  i P a n a  P e e l  p rzec iw katol ickim do*
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m a g a n io m  małą  być w związku  z ośw ia dcz e ­
niami  Kró la  J m c i ,  na  k tóre p o d o b n o  z n o w u  
X ią ź ę  C u m b e r l a n d  wielki  miał  w p ł y w ,  aby  
się  w tern Kró lowi  p rz yp o d ob a ć .

Dzi ś  o g od z i n ie  2. z g r o m a d z o n a  by ła  r ada 
gab ine towa w wyd z ia le  sp raw za g r an ic zn y c h ,

X iążę W e l l i n g t o n  ośw iadczy ł  się wczoray  
* w Iz b ie  wyźszey bardzo  d ob i t n i e  p rzec iw 

po dw yż sz en iu  cła od wełny .
D n ia  29. z. in. z d a n o  w I z b i e  n iż szey  r a ­

port  w yd z i a ło w y tyczący 6ię bilu z b o ż o w e g o .  
Pan  H u m e  wniós ł  swoie  w ia d o m e rezo lucye ,  
ma iące  na ce lu  u s ta n ow ie n ie  s ta łego cla bez  
wzg lędu  na  c e n y ;  lecz  te zos tały w 139 p r z e ­
ciw 17. g łoso m o d r z u c o n e .

Xiąźę" W e l l i n g t o n  z a cz ą ł  w czo ray  sześć­
dziesi ąty rok życia.

J e d e n  z d z i en n ik ó w  tu t eyszych  spo d z ie w a  
się większości  6 k resek w I z b i e  n iż szey  za 
sp rawą  katol ików;  p o m i m o  że  s i e d m i u  c z ł o n ­
ków p rz y ia zn yc h  tey sp rawie p rzesz ło  na s t ro ­
n ę  iey n iep rzy jac ió ł ,

'

f

Rozm aite  W iadomości.

Król .  angielski  P o s e ł  p rzy  seymie  n i e m i e ­
ckim P a n  A d d i n g t o n  p r zyb y ł  d.  2.  m.  b. do  
F ra nk fu r tu  n.  M.

N a y no u ' s ze  don ies i en ia  ro b i ą  n a d z ie ię ,  iż 
Cesa rz  brazyl iyski  ' i B u e n o s  - Ay rec zy ko wie  
sprzykrzywszy sobie nareszc ie  nieszczęścia ko- 
sz towney a bez poży teczney  w oy ny ,  bliskimi 
są  zgody ,  którey zasadą ma  byc n iepod leg łość  
kcaiu,  o k tórego  pos iadan ie  woiowal i .

Z a ł o ż o n a  p r ze z  S t a n y - Z j e d n o c z o n e  p ó ł n o -  
■cney A m e r y k i  n a  a f r yka ńsk ie m w y b r z e ż u  

* o sada L i b e r i a  l iczy  o b e c n i e  lu dn ość  z 1200 
o s ó b ;  wszyscy  t a m ec zn i  u r z ę d n ic y  w y b ra n i  
są  z  k o lo r o w y c h ,  wyiąwszy  agen ta  ko lonia l­
n e g o  czyli  g u b e r n a t o r a ,  który iest  r o d o w i t y m  
p ó ł n o c n y m  A m e r y k a n i n e m .

Hrabia Capodistrias, Prezydent Grecy*

wyda ł  p o d  d n i e m  26. L u t e g o  do  r ó ż n y c h  o d ­
działów w o y sk a ,  z e b r a n y c h  w n o w y m  i sta­
r y m  E p i d a u r u s  o d e z w ę ,  w którey m ó w i :  
„ Ś w i e t n e  czyny  dla o y c z y z n y ,  wyt rwa łość ,  
w a l ecz no ść  i se rca  wasze  chc iwe  boiu,  p rze -  
k ony w aią  m i ę  z u p e ł n i e ,  źe  i na  p rzysz łość  
p os tę po w ać  będz iec ie  d r o g ą  s ławy z tą s a m ą  
go towośc ią ,  z i aką śc ie  się p r zez  tyle św ie tny ch  
c z y n ó w  un ie śm ie r t e ln i l i .  T o  sam o p r z e k o ­
n a n i e ,  które c z u i ę ,  o śmie la  m i ę ,  osob i ście  
ukazać się w po ś r ód  w a s ,  i o d e b r a ć  od was 
d o w o d y  waszego ku m n ie  z a u f a n i a ,  p r ze z  
ok az an i e  waszey gotowości  p o d d a n i a  s ię  
u r z ą d z e n i o m  no w ey  k a m p a n i i ,  która r o z p o ­
czętą zos tan ie ,  T e r a ź n i e y s z a  walka iest  p i e ­
częc ią  wszys tkich waszych świe tn ych  bo iów,  
a l bo w i em  za pewnia ,  iż n i e b a w e m  cały k r a y o d  
c ięża ru  waszych n ie p r z y j ac ió ł  uw oln i  i t. d„“  

W y c ią g  z listu p isanego  z L ipska d. 3. Maia  
r. h. N as z  iarmark iuż  się kończy,  atoli wypa­
dek iego nie  będzie naypomyślnieyszyrn,  albo­
wiem wszyscy narzekaią.  M ów ią c  wprawdzie ,  
że publ iczność kupiecka lubi  zwyc zayn ie  n a ­
rzekać i nam ięc ić ,  ale tym razem ma z a p ew n e  
więcey  i s łusznych  do tego po wo dów ,  iak wko- 

. r z e n i o n y  zwyczay.  D y re k to r  tuteyszey k o m ­
pani i  E lb y  mu s ia ł  u r ząd  swóy  z łożyć;  tylko 
też tego ieszcze n iedostawa ło p rzedsięwz ięc iu ,  
które i t ak,  iak n a m  się  wyda ie ,  n i e  bardzo 
szczęśl iwie działa ło ,  O  ile ko m pa n ia  E l b o -  
am erykańska  w interes  t en uwik łaną i e s t ,  n i e  
w i a d o m o  ieszcze.  A  tak i ta oko l i czność p o ­
twierdza zn ow u,  że h an d lu  p r zymusem ż a d n y m  
podn ieść n ie  m o ż n a ,  i źe m y  N iem cy  rostro-  
p n iey  daleko pos t ąp ie my  sobie  n ie  p r ag ną c  w 
tym wzg lędz ie  s tanąć nagle  na  równ i  z A n g l i ­
kami i N ide r l andczykami ,  Do św ia dc ze n ia  zby t  
są kosz towne!  —  W re sz c ie  co do wypła t  n i e  
okazu ią  tu  nay m ni ey s ze y  obawy.

O B  W I E S Z  C Z E N I E .
N a  żywność  sz tabu  I . ,  2. i  3- s z w a dr on u  

Król .  7m eg o  pu ł ku  h u za ró w  prze z  czas i ego 
z eb ran ia  s ię  po d  K r o t o s z y n e m  od  dn ia  24. 
L i p c a  d o  6. S ie rpn ia  r, b. po t r ze ba  będzie 
o k o ł o :

I
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1910 bo ch e n k ó w  chłeba ,  a 6 fun tów ,
Si  w encpli owsa,

184 ce tna rów  siana i 
8 2 |  kop słom y, 

k tórych  b ezpośredn ia  dostaw a resp. odb ie ra ią-  
cyrn, w m iarę  isto tney po trzeby , m a być o d d a ­
ny w e n t re p ty z ę .  M aiący chęć pod ięc ia  się  tey 
dostaw y,  n iechay  n a m  swe żądan ia  cen  do 
d n i a  3. C z e r w c a  r. b. na  p iśm ie  prześlą .  
Jak ie  być p ow inny  artykuły  natu ra liów , dos ta ­
te cz n ie  iuż  w iadom e ro z p o rz ą d z e n ia  w tym 
w zględzie  m a ią  mieysce. O b ro k  z te g o ro ­
cznego  z b io ru  p rzy ię iym  n ie  b ędz ie .  O  bliż­
szych w arunkach  m o ż e  każdy w lokalu p o d p i-  
saney  władzy za in fo rm ow ać się,

P o z n a ń ,  dn ia  9. M aia  1828-

K r ó l .  I n t e n c ł a n t u r a  5go k o r p u s u  
a r m i i ,

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z am iarem  ie s t ,  o d b u d o w a n ie  i g łó w n ą  re* 

para cy ą  kościoła katolickiego w e wsi Ż y d o w ie  
rep a ra cy ą  d z w o n n ic y  i n ak o n iec  o g ro d z e n ie  
c m en ta rza  kośc ielnego ta m ż e ,  p rzez  p u b l ic zn ą  
li.cytacyą, n a y m n ie y  źąda iącem u  e n t re p re n e ro -  
wi powierzyć. W yz n ac zy w sz y  w  tym  ce lu  te r ­
m in  licytacyiny we wsi Z y d o w ie ,  P o w ia tu  tu* 
teyszego  n a

dzień 2 8* Maja r. b.,
k tó ry  od  9. godziny  r a n n e y ,  aż do 4., p o p o łu ­
d n i u  we dw orze  odbyw ać się b ę d z ie , -zap ra­
sz a m  chęć  i zdolność pod ięc ia  s ię  en t re p ry z y  
tey  m aiących , ażeby  licznie w te rm in ie  w y z n a ­
c z o n y m ,  zebrać  s ię  zechc ie li ,  a n ay m n iey  żą ­
dający przybic ia  liciti spodz iew ać  się  m oż e .

W a r u n k i  l ic y ta c j i  i anszlagi budow li  każde­
g o  d n ia  z w y łączen iem  dni n ie d z ie ln y c h  i 
św ią tecznych  w g o d z in a c h  s łużbow ych ,  to  iest 
p rz e d  p o łu d n ie m  od  7. do 12., a  p o p o łu d n iu  
o d  2. do  6. g o d z in y  w b ió rze  tu teyszego  K on-  
syliarza  Z ie m ia ń s k ie g o ,  ró w n ie  iak p ie rw sze  
w  U rz ęd z ie  W oytowskirn  w Z y d o w ie  przeyrza* 
ne być inogą.

P o z n a ń  dn ia  j  9. K w ie tn ia  1828*

Król. K onsy liarz  Z iem iańsk i P o w ia tu  
PoznańskiegOo

W Y D Z I E R Ż A W I E N I E .
F o lw ark i Ł a s k a w y  i K o l n i k i  do  d ób r  

N o w e g o m ia s ta  w P o w iec ie  P ieszew skim  n a le .  
ź ą c e , n a  w niosek Król.  S ądu  Z iem iańsk iego  
w K ro toszyn ie ,  m a ią  być od Sgo. J a n a  r. b. n a  
trzy po sob ie  nas tępu iące  lata aż do tegoż cza­
su  I 83 i- n ay w ię ce y  da iącem u  w d z ie rża w ę  wy. 
puszczone .

T e r m in  do po d aw an ia  ceny d z ie rzaw ney  wy. 
z n a cz a  się n a  4

d z i e ń  16.  C z e r w c a  r. b. 
po  p o łu d n iu  o g o d z in ie  ą tey  w d o m u  Z ie rn -  
stwa k re d y to w e g o ,  na  który  zdolni i o ch o tę  
dz ie rżaw ien ia  m aiący z tern n a d m ie n ie n ie m  
wzyw aią  s ię :  iż tylko taki do  licytacyi p rz y p u ­
szczonym  będzie ,  który na  zabesp ieczen ie  lici- 
tum  5 0 0 T al .  z łoży  w go to w iz n ie  i natychm ias t  
u d o w o d n i ,  że  w a ru n k o m  kon trak tu  zadosyć u -  
czynić iest w  stanie.

P o z n a ń ,  dn ia  5, M aia  1828.
D y r e k c y a  P r w i n c y a l n a  Z i e m s t w a ,

W Y D Z I E R Ż A W I E N I E .
W ie ś  G o r a  w P o w ie c ie  P o zn ań sk im  na- 

w niosek  Król.  Sądu  Z iem iańsk iego  tu teyszego  
m a być od Sgo. Ja n a  1828- n a  3 P °  sobie nas tę .  
pu iące  lata aż do tegoż czasu 1831. n ay w ię ce y  
d a iąc em u  w dzierżaw ę w ypuszczona .

T e r m i n  do p o d aw a n ia  ceny  d z ie rzaw ney  w y­
zn a cz a  się na

d z i e ń  i g .  C z e r w c a  r. b. 
p o  p o łu d n iu  o g o d z in ie  ą tey  w d o m u  Z i e m ­
stwa k re d y to w e g o ,  na  k tóry zdolni i o c h o tę  
dz ie rżaw ien ia  m a iący  z tern n a d m ie n ie n ie m  
w zyw aią  s ię ,  iż tylko taki do  licytacyi p rz y p u ­
sz cz o n y m  b ę d z ie ,  który n a  za b esp iec ze n ie  li- 
c i tu m  1000 T a l .  złoży w gotow iznie  i na tych ­
m iast u d o w o d n i ,  źe iva runkom  k on trak tu  za­
dosyć  uczyn ić  iest w  stanie.

P o z n a ń ,  d n ia  5. M aia  1828-
D y r e k c y a  P r o w i n c y a ł n a  Z i e m s t w a i

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y ,
N a  w niosek w ierzyciela dom  m ieszkalny  tło 

sukcesso rów  J a n a  K l a c z y  ń s  ki  e g o  na leżą­
cy pod liczbą 64, wSzremie z przyległościami
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po ło ż o n y ,  są d o w n ie  na 615 T a la ró w  otaxowa-
n y ,  nayw ięcey  daiącernu p rz e d a n y  b id z ie .

T e r m in  tern końcem  na
d z i e ń  3. C z e r w c a  r. b. 

zrana o g o d z in ie  g. przed R e fe re n d a ry u sz e m  
Sądu Z iem iańsk iego  U r .  M ioduszew sk im  w I z ­
b ie  in s t rukcy iny  S ądu  n aszego  w yznaczony  
został.

O c h o tę  k u p n a  i do posiadan ia  zda tnych  w zy­
w am y, aby  się na  te rm in ie  tern osobiście  lub  
przez  p r a w n ie : dozw o lo n y c h  p e łn o m o c n ik ó w  
Stawili i licyta swe p o d a l i ,  poczerń nayw ięcey  
daiący, gdy p raw n a  iakowa n ie za y d z ie  p r z e ­
szkoda, p rzysądzen ia  spodz iew ać  się  m oże .

T a x a  i w arunk i w R eg is tra tu rze  p rz e y rz a n e  
być m o gą .

P o z n a ń ,  dn ia  26. L u t e g o  1828*

K ról. Pruski Sąd Ziem iański.

O B W I E S Z C Z E N I E ,
W ie ś  P o t rz a n o w o  i o lęd ry  Sm olary  w raz  z 

m ły n e m  B oraw ice  i  iez io rem  W ło k n o s k im  i 
P o trz a n o sk im  do m a ię tnośc i  B udziszew skiey  
n a le ż ą c e ,  w P o w ie c ie  O b orn ick im  D e p a r t a ­
m e n c ie  R e g e n c y i  tu teyszey  p o ło ż o n e ,  n a  rok  
ie d e n  od S. Ja n a  r. b . do  S. J a n a  I82<J. r . ,  p u ­
blicznie w ięcey  daiącernu  w te rm in ie  

d n i a  2 5- C z e r w c a  r - b .
O godzin ie  9 , ,  p rzed  D e p u to w a n y m  K, S. Z .  
E l s n e r  w naśzey I z b ie  s t ron  w d z ie rża w ę  w y­
p u s z c z o n e  będą .  N a  te rm in  ten  o c h o tę  dzie­
rża w ien ia  rnaiących z tern o z n a y m ie n ie m  w zy ­
w am y, iż  każdy licytant kaucyą 330 T a j ,  w g o -  
low iźn ie  w te rm in ie  z łożyć w in ie n ,  a w arunk i  
d z ie rża w y  w  R e g is t r a tu rz e  co d z ie n n ie  p r z e y ­
rzane być m ogą .

P o z n a ń ,  dn ia  27. M a rc a  1SS8.

Król Pruski Sąd Z iem iański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
M ły n  C zapury  i G łu sz y n a  z g ru n tam i  blisko 

P o z n a n i a ,  każdy g ru n t  iednak  o d d z ie ln ie  o d  
Ś. J a n a  r. b , ,  aż do tegoż  czasu  n a  rok  ie d e n  
w  te rm in ie

d n i a  17.  C z e r w c a  r. b., 
p rzed  p o łu d n ie m  o g o d z in ie  9. p rze d  R e fe -

re n d a ry u s z e m  Sądu  Z iem iańsk iego  JeisetY, w na- 
szey  I z b ie  dla s tron  , n ay w ięcey  daiącernu.. wy­
dz ie rżaw ione  być mai ą ,  na . k t ór y  o ch o tę  d z ie ­
rżaw y m a iacych  z tern o z n a y m ie n ie m  w zyw a­
m y ,  iż w arunki dzierżaw y w  R eg is tra tu rze  na- 
szey  p rze y rz an e  być m ogą .

P o z n a ń  dni a  15. K w ie tn ia  182̂ 8*
Królewsko Pruski Sąd Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
D y s try b u cy a  po trąceń  z pensy i skassowane- 

go  A u d y to r a  B ry g ad y  K a r o l a  J u s t a  F i l i ­
p a  J u e n g k . e n ,  nad  którą p o d łu g  ro zp o rzą ­
d z e n ia  z  d n ia  27. M arca  1823. p o s tę p o w an ie  
Sądow e o p ierw szeństw o o tw orzone  i iuż ukoń­
cz o n e  zostało , w  p rzec iągu  4 tygodni nas tąp ić  
m a ,  co się  n in ieyszem  do  p u b l ic z n e y  poda ie  
w iadom ości,  aby się  ieszcze w ierzycie le  w ty m ­
że m eldow ać m ogli .

P o z n a ń ,  dnia 21. K w ie tn ia  1828-
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o d  dn ie m  18. K w ie tn ia  r. b. A n n a  D o ­

r o t h e a  z  R e i c h ó w  za m ę ż n a  L a n g e  w  
S an top ie  p rzy  N o w e m - T o m y ś lu  n a  p rzeciw  
m ę żo w i sw em u w yrobn ikow i G o t t l i e b  L a n ­
g e ,  p rzed tem  w San top ie  przy  N o w e m -T o m y -  
ślu  zam ieszka łem u  dla z łośliw ego  o p u sz cz en ia  
teyże skargę ro z w o d o w ą  zan iosła .

D la  ten to w an ia  u g o d y ,  i e v e n tu a l i te r  do  in»' 
s trukcyi spraw y w yznaczy liśm y  te rm in  n a  

d z i e ń  1 9, S i e r p n i a  r. b. 
p rzed  R e fe re n d a ry u sz e m  H ę p p e  w miescti p o ­
s ie d ze ń  S ądu  naszego .

W z y w a m y  n in ie y sz em  P o z w a n e g o  p ub li­
c z n ie ,  aby n a  tem że  te rm in ie  osobiście, albo  
w  p rzypadku  przeszkody p rz e z  u p o w a ż n io n e g o  
w tey m ie rze  p o d łu g  p rzep isów  prawa p e łn o ­
m ocn ika  dos ta teczną  in fo rm acyą  o p a t rz o n e g o ,  
do  czego  K om m issarzy  Sprawiedliwości H o y e -  
r a ,  M it te ls tae d ta , G u d er ia n a  p rzedstaw iam y 
s taw ił się, g d y ż  w razie p rzec iw nym  s to sow n ie  
do  w niosku  pow odki wyrok w y d an y m  będzie.

P o z n a ń ,  dn ia  21. K w ie tn ia  1828.
K ról. Pruski Sąd Z iem iańsk i.
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P A T E N T  S U B H A S T A C Y IN Y .
Drogą exekucyi dobra szlacheckie O r z e ­

s z k o w o  z folwarkiem P o l k o  w Powiecie 
M iędzychodzkiin po łożone  na terminie zawi- 
tem

d n i a  10.  C z e r w c a  r. b. 
przed Assessorem M andel z rana o godzinie  
lOtey w Izb ie  instrukcyiney Sądu naszego wy­
znaczonym naywięcey daiącemu przedane bę­
dą. D obra  te, które w roku 182.7* na 26,527 
Tal, 19 śrgr. otaxowane zostały i na które na  
terminie ostatecznym 20,060 Tal. podane zosta­
ło, w naypięknieyszey okolicy W ielkiego Xię- 
6twa Poznańskiego, mili iedney od W arty  od- 
ległey, są położone, i zawieraią w sobie 3567 
m orgów  g run tu ,  pomiędzy któremi znayduią  
się 799 m orgów  zarosłych grabinami do wycię­
cia zdatnemi, i 1409 morgów Dominialney roli. 
Zamieszkanie dominialne gustownie iest wy­
stawione, z sadem owocowem otoczone, który 
w ostatnich latach rocznie 160 Talarów czynił 
dzierżawy. Znayduie  się także tam gorzelnia 
i  browar.

Połow iczna wartość podług taxy nabywcy za 
opłatą regularną prowizyi depozytowi podpisa­
nego  sądu na tychże dobrach pozostawia się, 
oraz nabywa prawa nabycia listów zastawnych, 
gdy dziedzic do Landszaflu przystąpił.

Taxa i warunki przedaźy w Registraturze 
przeyrzane być mogą. Każdy licytujący n im  
do licytacyi przypuszczony być m oże , 2000 
Talarów kaucyi gotowerni lub w obligach P a ń ­
stwa złożyć powinien. Zresztą przysądzenie 
nastąpi, ieźeli prawna iakowa nie zaydzie prze­
szkoda.

P oznań , dnia 24, Kwietnia 1828.
K r ó l .  P r u s k i  S^d  Z i e m i a ń s k i .

O G Ł O S Z E N I E .
D o b ra  szlacheckie W i e y c e  w Powiecie 

M iędzychodzkim , W ielkiem Xięstwie P o-  
znańskiem nad rzeką W a r tą ,  dwie mile od 
m iast Skwierzyny, ’M iędzychoda i D rezenka 
leżące, publicznie więcey daiącemu na trzy 
lata od S. Jan a r .  b. poczynaiąc, pod warunka­
m i, które codziennie w registraturze naszey

przeyrzeć m o ż n a ,  wydzierżawione byćm aią , 
T e rm in  do licytacyi wyznaczony przypada 

n a  d z i e ń  s>i. C z e r w c a  r. b. 
odbywać się będzie tu w Międzyrzeczu przez 
Konsyliarza Sądu Ziemiańskiego v. d. G o l t z .  
Chęć dzierżawienia maiących wzywamy nań 
z tern nadm ienien iem , iż bory z pod dzierża­
wy wyłączaią się i kaucya połow ę dzieizawy 
wynosząca, z łożoną być musi.

Międzyrzecz dnia 6. Marca 1828-
Król .  P r u s k i  S ^ d  Zi emia r i sk i ,

Z A  P O Z E W  E D Y K T A L N Y . 
Podpisany król. Sąd Ziemiański w W schowie, 

następuiące znikłe osoby:
1 )  Jana Gettfryda A d e l t ,  który od lat 40 z 

Rawicza, gdzie iego ostatni pobyt był, się 
oddalił i od tego czasu źadney wiadomości 
o sobie nie dał, 

ę) Felixa Skorupskiego, żołnierza od roku 
I 8 H .  n ieprzy tom nego, i 

3) Karóla Frederyka Zilrn, który w roku 
1806. za postrzygacza w Lesznie  się ba- 

' wił i około tego czasu do P o ls k o -W ło -  
skiey legii za żołnierza wzięty został, koń­
cem odbycia woyny w H is z p a n i i , od tego 
czasu zaś ,  n iepow rócił,  ani też źadney 
wiadomości o sobie n ienadesłał,  

ninieyszem publicznie zapozywa, ażeby przed 
lub naypóźniey w terminie na

d z i e ń  20.  S i e r p n i a  1 8 2 8 * 
zrana o godzinie g. przed delegowanym W .  
Sachse, Sędzią Ziemiańskim wynaczonym, 
Stanęli i właściwość swoiey osoby udowodnili, 
gdyż w razie przeciwnym , za nieźyiących p o ­
czytani być maią.

Zarazem wzywaią się niewiadomi sukcesso- 
rowie i spadkobiercy znikłych, ażeby się w po­
wyższym terminie stawili, przywoicie się wy­
legitymowali i ich pretensye sukcessyinie do- 
kładnie wywiedli, albowiem w razie niestawie­
nia się , wyłączenie z ich pretensyam i, do p o ­
zostałości powyźey wyrażonych z pobytu n i e ­
wiadomych osób nastąpi i pozostałość ta zgła- 
szaiącym się sukcessorom , po  złoźoney legity- 
raacyi lub przy nienastępionera zgłoszeniu  się,
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Fiskusowi iako dobro bezdziedziczne (bonum
vacans) wyręczona zosianie.

Do tego dodaie się , iż po nastąpioney pre- 
kluzyi dopiero się zgłaszaiący, bbźsi lubrów no- 
bliscy krew ni, wszystkie rozporządzenia wyle­
gitymowanych sukcessorów lub Fiskusa wzglę­
dem pozostałości uczynione przynać i od po­
siadacza ani składania kalkulacyi ani wynadgro- 
dzenia dochodów , żądać niemaią prawa, o- 
wszem ied.ynie z tern , co na tenczas ze spadku 
jeszcze pozostało, kontentować się będą winni.

W schowa dnia 27. W rześnia  1827.
Król. Pruski Sąd Ziemiański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Sad podpisany ®apozywa następuiące osoby:

l )  Ur. Kaietana Jędrychow skiego, który w 
gwardyi legii honorow ey byłego Cessarza 
francuzów służył, a od marszu do Rossyi w 
roku ig*2. znikł.

s) Kazimierza Kubickiego z Ł o m n icy ,  który 
w roku  1807. do woysk francuzkich przystał 
i od tego czasu żadney o pobyciu swera, ro ­
dzinie niedał wiadomości.

3) W oyciechaB eckerokupnika zgm inyK w ia- 
tkowskiey w powiecie Habimostskim, który 
w dzień W ielkanocny 1807. z domu swego 
z przyczyny niewiadorney oddalił s ię ,  i od 
tego czasu pobyt iego niewiadomy.

4) W oyciecha Baburskiego z Silca w powie­
cie Babimostskim, który w pułku J W . Moel* 
lendorfa w kom panii W . R upping iako M u ­
szkieter służył, w potyczce pod Jen ą  ranio­
nym  został, a o dalszym losie iego nic wię- 
cey niedowiedziano się.

5) Franciszka Baburskiego brata powyższego, 
którego w roku 1807. do woyska polskiego 
wzięto i od tego czasu znikł.

6) Jakóba Traugota  Schoenknecht, który ia­
ko rzeźniczek i g u .  r. z Kargowy, mieysca 
fiwegp urodzenia  pow ędrow ał, a podług  
wieści w rok potem iako rzeźnik woyskowy 
z  francuzami do Rossyi poszedł i od tego 
czasu znikł.

7) Jana  Kutznera okupnika zMokcego Luto]- 
ka powiatu M iędzyrzeckiego, który iako

Muszkieter w tym pułku służył, który przed 
rokiem 1806. w Frankfurcie garnizopem  stał, 
a od potyczki pod Jen ą  znikł.

8) Marcina Fryderyka W ildau ,  który się w 
Skwierzynie 1764. roku urodził ,  a od roku 
1789. w którym iako krawczyk na wędrówkę 
podług wieści do Rossyi u d aćs ię  m ia ł ,  p o ­
byt iego iest niewiadomym.

9) W oyciecha Leipe lt  z Ociesza, który w ie- 
6ieni lgoG.r. wośmnastym roku wieku swe­
go do woyska polskiego był wziętym i od 
tego czasu znikł. P od ług  wieści dostać s ię  
miał w marszu do lazaretu.

10) W oyciecha E rnes ta  Klaette z M iędzycho- 
da, który w roku 18M. rodzinę swą opuści­
wszy iako piekarz woyskowy do Rossyi p o ­
szedł i od tego czasu znikł.

11) Karola Ludwika A lexandra  Knispla s tar­
szego syna, zmarłego w starym Boruju  Su­
per in tenden ts  K n isp e l , który iako m uzy­
kant 'przy ytym pułku strzelców konnycb 
Xięstwa Warszawskiego w roku 1812. cło 
Moskwy pomarszerował i wretyradzieznikŁ

12) Karola Samuela W ilhelm a Dawida rodetn  
z M iędzychoda, który przed więcey iak lat 
33, iako siodlarczyk na wędrówkę poszedł, 
i  od ostatniey wiadomości z  Piotrkowa 1804. 
roku o sobie udzieloney, znikł,

13) Krystyana H e in e ,  który iako postrzygacz 
przed lat 17. tu ztąd do Rossyi poszedł, i 
od  tego czasu żadney o swoim pobycie nie­
dał wiadomości,

14) Krysztofa Kuchelt z Olędrów Pilskich, któ­
ry w regimencie dragonów J W .  Irw ing  s łu­
żył i od potyczki pód Je n ą  w którey także 
walczył, żadney o sobie niedał wiadomo­
ści.

15) Jakóba Sauer ż Skwierzyny nadTzeką W a r ­
tą], który w roku 1807. iako piekarczyk na 
wędrówkę poszedł i ód tego czasu znikł.

16) A ndrzeia  H o e f t  z Kębłowa, który iako ka- 
nonier  w 3cim regimencie Artyleryi polney 
stał i od potyczki pod Je n ą  w Październ iku  
I806. roku znikł,

17) Karola Frost rękawicznika z W olsztyna, 
który 1792. r. z Wolsztyna na wędrówkę 
poszedł i iuź przeszło lat 20. iak ostatnią 
wiadomość o sobie z Petersburga dał.

Zarazem  z3.p0z.ywa także zostawionych przez 
n ich  niewiadomych sukcessorów i dziedzictwo-



bierców ninieyszem,. aby się piśmiennie lub 
ustnie w przeciągu g miesięcy, a naypóźniey w 
terminie _ ,

d n i a 6. G r u d n i a  r. b. 
w Izbie naszey stron, przed Delegowanym As- 
sessorem Sądu Ziemiańskiego Ur, G i e s e c k e  
zgłosili, w razie albowiem przeciwnym zostaną 
za nieźyiących ogłoszeni i maiątek ich, ich tu- 
teyszym j]wiadomym Sukcessorom wydanym 
zostanie.

Międzyrzecz, dnia 7. Stycznia 1823.

Król. Pruski Sąd Ziemiański.

W ieś S t r z a ł k o w o  z folwarkiem W r z ą -  
ś n i k  w Powiecie Wrzesińskim nad granicą 
Polską położone, z prOpinacyą i czynszowni- 
k a mi , są od S. Jana J 8,2S- na lat 3 z wolney rę­
ki do wypuszczenia. Życzący sobie zadzierza- 
wić, raczy się zgłosić do właściciela w teyźe 
wsi zamieszkałego.

Ceny zboza na Pruską miarę i wagę  
W  Poznaniu.

Dnia  12. Maia a 828-
T al. śgr. fen. do T al. fgr. fen .

Pszenica . . 1 15 — — 1 17 6
.Zyto . . .  l 4 — — 1 s —
Jęczmień . . — 27 6 — 1 —  —
Owies . . .  — 22 — "— — 24 —
Taterka . . I 4 — — 1 5 —
Groch . . ; 1 10 — — I 15 —
Ziemiaki . . — 15 — — — 17  6
Masła garniec I  
Słomy kopa a 

1200 fi . . 3

J 7 6 — I 20 —

20 _ 3 25 —
Siana cetnar a 

i  10 ff,. . — 82 — — 24 ~

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

Dnia  g. Maia  1828. Papiera­
mi

G otow i­
zną

Obligi długu państw a . .
po
88§

po
88*

Obligi bankow e a i  do w łącznie 
lit. Id. . . . . . . 1 - , 28

Zachodnio-Pruskie listy zasta­
w ne A . . . . .  . 931 S>3

Zachodnio-Pruskie listy zasta­
w ne B . . . • , , . . 9 ° l , _

L isty  zastawne W . Xięstwa 
Poznański ego. . . . S6i 9 61

W schodnio-Pruskie . . , 93ł ---
Szląskie . . . .  . . . 104| --

Poznań dnia 13. Maia 1828.
P ap ie ram i, G o to w iz n y . O d

Kurs obligów m. Pożnania • g i  90J 4

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .
Dnia  8« Maia 1827.

L ą d e m : Tal. śgr. fen. Tal. «gr. fen.
Pszenica 1 18 9 i —- ' — ■—>
ż y t o ................ 1 13 —i - I XI 3
Jęczmień wielks 1 3 —• - I — —■
Jęczmień mały — — — - — — —
Owies 28 9 ~ — 23 9
Groch — — - — —

W  0 d ą Tal. śgr. fen. Tal. śgr. feni
Pszenica (biała) 1 27 6 i 1 20 —
Zyto . . . . 1 12 6 - 1/ 8 9
Jęczmień wielki 1 I 3 - — 28 9
Jęczmień mały — — — - — — —-
Owies . . — 27 6 - — 25 —
Groch . . . — — - —
Kcpa słomy . 8 — — 6 25
Cetnar siana . I % 6 • «• 22 b


